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Nowe zadania Radni o szpitalach Rok (dla) mężczyzn

Podsumowano inwestycje
w Wielkopolskim Centrum
Pulmonologii i Torakochirurgii.
Dzięki nim już wkrótce możli-
we tam będzie przeszczepianie
płuc. >> strona 3

Milion zdjęć
papieża
O fotografie z podkaliskiego
Przespolewa, autorze miliona
zdjęć Jana Pawła II, w tym naj-
bardziej znanego – portretu be-
atyfikacyjnego. >> strona 6

Organizacja ośrodków adopcyjnych i moni-
torowanie działań związanych z adopcją w re-
gionie – to jedno z nowych zadań nałożonych
na samorząd województwa od początku 2012
roku. Kolejną istotną kompetencją przypisa-
ną marszałkowskiej administracji jest obsługa
spraw związanych z Funduszem Gwaranto-
wanych Świadczeń Pracowniczych.

Nowe zadania zostały przypisane do funk-
cjonujących instytucji, podległych regional-
nemu samorządowi. Wojewódzki Ośrodek
Adopcyjny usytuowany został w strukturze
Regionalnego Ośrodka Polityki Społecznej.
Z kolei sprawami FGŚP zajmuje się Woje-
wódzki Urząd Pracy. >> strony 8-9 FO
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Tematyka podległych samorządowi woje-
wództwa jednostek służby zdrowia wielo-
krotnie przewijała się podczas styczniowej se-
sji sejmiku. Dyskutowano o sytuacji w Woje-
wódzkim Szpitalu Zespolonym w Kaliszu
w związku z zamieszaniem wokół funkcjono-
wania tamtejszego oddziału kardiologicznego
oraz o ewentualnych planach konsolidacji za-
rządzania marszałkowskimi lecznicami
w Lesznie i Kościanie.

Sejmik przyjął też skierowane do prezesa Na-
rodowego Funduszu Zdrowia i ministra zdro-
wia stanowisko, wyrażając dezaprobatę wobec
sposobu kontraktowania w Wielkopolsce usług
specjalistycznych przychodni. >> strona 5

Mężczyzna bohater, mężczyzna w tytule, te-
maty męskie – te określenia łączą najnowsze
propozycje repertuarowe Teatru Wielkiego
w Poznaniu. Po sukcesie Roku Kobiet
w 2011, obecny ma przebiegać w operze pod
znakiem Roku Mężczyzn.

Na pierwszy ogień poszła, napisana na
specjalne zamówienie poznańskiej sceny
przez Hadriana Filipa Tabęckiego, opera
„Dzień Świra”. Utwór, inspirowany popu-
larnym filmowym pierwowzorem Marka
Koterskiego, wywołał gorące – często skraj-
ne – emocje. Jak będzie z kolejnymi „mę-
skimi” propozycjami gmachu pod Pega-
zem? >> strona 7

– Jako dziecko nie marzyłem
o kolejce elektrycznej – odsła-
nia się wicemarszałek Janko-
wiak. Była radna jedyną praw-
dziwą kobietą w Sejmie! Co na-
warzy(ł) prezydent Piły? Jaja
po lubusku. >> strona 16

W Koninie
nie likwidują
Według marszałka nie ma
mowy o likwidacji konińskie-
go Centrum Kultury i Sztuki,
natomiast czeka nas połącze-
nie tej instytucji i Domu Kul-
tury „Oskard”. >> strona 6

Przypadkowa
kariera

W cyklu „co za historia” pi-
szemy o tym, jak powstawa-
ła firma, czyli między innymi
o przypadku, który zadecy-
dował, że Hipolit Cegielski
rozpoczął działalność gospo-
darczą. >> strona 10

Inna strona
samorządu

Sejmik uchwalił obszar ograniczonego użytkowania wokół lotniska na Ławicy.

Strefa z decybelami

Trwają prace wykończe-
niowe w dobudowanej
nowej części terminalu

pasażerskiego na poznańskim
lotnisku. Na ukończeniu są
też prace związane z budową
równoległej do pasa starto-
wego drogi kołowania z tak
zwanymi ścieżkami szybkiego
zejścia, a także z poszerze-
niem płyty postojowej dla sa-
molotów. Wszystko to będzie
gotowe do użytku już w maju.

Inwestycje prowadzone
przez Port Lotniczy Poznań
Ławica (udziałowcami spółki
są państwowe Porty Lotnicze
oraz samorządy Poznania

i województwa) pozwolą zna-
cząco zwiększyć liczbę od-
prawianych pasażerów. Ta
rozbudowa była konieczna, bo
zwłaszcza w okresach wzmo-
żonego ruchu przepustowość
lotniska zbliżała się już do
maksymalnego pułapu. Poza
tym zwiększenia potencjału
Ławicy wymagała UEFA
w związku z czerwcowymi
meczami w ramach piłkar-
skich mistrzostw Europy.

Według przedstawionych
prognoz, na Ławicy w ciągu
najbliższych dwudziestu lat
liczba operacji lotniczych (czy-
li startów i lądowań) w ciągu

doby może wzrosnąć nawet
o ponad 60 procent. Co cieka-
we, mimo tego wzrostu mniej
samolotów wyląduje i wy-
startuje nocą (a więc między
godziną 22 a 6 rano). Takich
nocnych operacji lotniczych
może być maksymalnie 12. To
jeden z efektów działań ma-
jących chronić sąsiadów lot-
niska przed nadmiernym ha-
łasem. Mimo to wokół lotniska
oraz wzdłuż tras startu i lą-
dowania samolotów dopusz-
czalne normy hałasu są i będą
przekraczane. Stąd, wynika-
jący z decyzji Regionalnego
Dyrektora Ochrony Środowi-

ska, obowiązek utworzenia
przez sejmik obszaru ograni-
czonego użytkowania (OOU).

Uchwałę o jego wyznacze-
niu radni przegłosowali 30
stycznia.

Stworzenie OOU daje wła-
ścicielom położonych w nim
(a zwłaszcza w strefie we-
wnętrznej, zlokalizowanej
najbliżej lotniska) nierucho-
mości możliwość zgłaszania
roszczeń. Do ich zaspokojenia
zobowiązany jest inwestor,
czyli spółka Port Lotniczy
Poznań-Ławica. Jej władze
zapowiadają, że w przypadku
tych osób, które się do nich

zgłoszą, spółka zapewni zba-
danie poziomu przekroczeń
hałasu oraz wykonanie od-
powiednich projektów i prac
budowlanych mających na
celu poprawę komfortu aku-
stycznego. To rozwiązanie
(inaczej niż w przypadku
OOU wokół wojskowego lot-
niska w Krzesinach) nie wy-
maga ponoszenia kosztów
ekspertyz i pozwów sądo-
wych. Niezależnie jednak od
tej procedury tym, którzy
uznają ją za niesatysfakcjo-
nującą, pozostaje możliwość
dochodzenia roszczeń na dro-
dze sądowej. >> strona 4

Prawie gotowy łącznik między dotychczasową a nową częścią terminalu pasażerskiego to część inwestycji podjętych dla rozwoju lotniska. Ich
przeprowadzenie zostało obwarowane koniecznością wyznaczenia obszaru ograniczonego użytkowania wokół Ławicy.
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Artur Boiñski

na wstêpie

Test

Czy rzeczywiście Polacy to wieczni malkontenci?
Czy potrafimy cieszyć się z sukcesów? Proponuję Państwu
mały test na bazie trzech inwestycji komunikacyjnych:
rozbudowy lotniska i budowy nowego dworca kolejowego
w Poznaniu (piszemy o nich w tym numerze) oraz otwarcia
autostrady łączącej Wielkopolskę z Zachodem (donosiliśmy
o tym niedawno). Można o tym napisać dwojako.
Wersja 1. Więcej samolotów to większy hałas, a w ogóle
lotnisko najlepiej wyprowadzić gdzieś dalej, bo to bez sensu,
żeby samoloty lądowały tak blisko centrum. Czy oni w ogóle
zdążą z tym dworcem na Euro? Tak się spieszą, że już się
dźwigi przewracają i są ofiary wśród robotników!
Policzyliście, ile trzeba będzie zapłacić za przejazd
autostradą do granicy w Świecku?! A podobno, jak się jedzie
po tej betonowej nawierzchni, to bardzo czuć drgania
na łączeniach…
Wersja 2. Z każdym rokiem przybywa połączeń lotniczych,
więc coraz więcej osób do nas przyjeżdża, a – zwłaszcza
dzięki tanim liniom i czarterom – coraz więcej Wielkopolan
może sobie pozwolić na latanie po Europie (i nie tylko).
Na Ławicę jest blisko – samoloty latają mi niemal pod
oknami, ale za to na lotnisko jadę 5 minut (co doceniam
zwłaszcza w przypadku wczesnoporannych rejsów…).
Nareszcie nie trzeba będzie świecić ze wstydu oczami przed
gośćmi przyjeżdżającymi do nas koleją, a dojście na peron
w trakcie opadów deszczu nie będzie grozić utonięciem.
Do Berlina na zakupy czy ciekawy koncert mogę dojechać
autem w niespełna trzy godziny, zamiast przebijać się przez
tyle czasu do samej granicy niebezpieczną drogą pełną
TIR-ów i kolein.
Którą wersję opisu rzeczywistości Państwo wybierają? �

Samorząd województwa or-
ganizuje międzynarodowy
konkurs projektowy „design
by…” na produkt inspirowa-
ny tożsamością regionalną.
Konkurs, skierowany do stu-
dentów i absolwentów uczel-
ni projektowych z Europy
Środkowo-Wschodniej i Po-
łudniowo-Wschodniej, ma wy-
różnić te społeczności, które
dbając o swoją tożsamość re-
gionalną, są jednocześnie
otwarte na wyzwania zmie-
niającego się świata. Szcze-
góły na: www.iw.org.pl/pl/
design-by. ABO

Europejskie
projektowanie

Działalność wicemarszałka
Wojciecha Jankowiaka w za-
kresie rozwoju znaczących
dla Poznania oraz Wielko-
polski przedsięwzięć trans-
portowych została uhonoro-
wana przez Stowarzyszenie
Inżynierów i Techników Ko-
munikacji RP. Podczas spo-
tkania tej organizacji, które
odbyło się 2 lutego w Pozna-
niu, wicemarszałkowi wrę-
czona została nagroda im.
Ignacego Prądzyńskiego.
ABO

Nagrodzony
wicemarszałek Będzie nowy dworzec

Pod rosnący z każdym
dniem budynek nowego
dworca kolejowego Po-
znań Główny wmurowano
kamień węgielny.

Poznaniacy i osoby przy-
jeżdżające pociągiem do stoli-
cy Wielkopolski obserwują jak
z każdym dniem obok Mostu
Dworcowego coraz wyraźniej
rysuje się bryła nowego dwor-
ca. Na przełomie stycznia i lu-
tego montowano konstrukcję
charakterystycznego dachu

wieńczącego budynek. Ta ocze-
kiwana w Poznaniu od wielu
lat inwestycja prowadzona jest
przez PKP i węgierską spółkę
Trigranit. Obejmuje dworzec
oraz galerię handlową. Część
związana z obsługą podróż-
nych ma być gotowa na czerw-
cowe Euro 2012, reszta po-
wstanie już po piłkarskich mi-
strzostwach. Nowy dworzec
będzie miał powierzchnię
7 tys. m2 i obejmie także ter-
minal autobusowy.

Uroczystość wmurowania
kamienia węgielnego odbyła
się 17 stycznia. Do specjalnej
tuby włożono między innymi
wydania poznańskich gazet
z tego dnia oraz przedmioty
podarowane przez najważ-
niejszych gości biorących
udział w wydarzeniu. Mar-
szałek Marek Woźniak prze-
kazał specjalne „słowo do przy-
szłych pokoleń”, które znala-
zło się w murach dworca na
nośniku elektronicznym. ABO

– W Wielkopolsce stawiamy na kolej, a mieszkańcy regionu chcą nią podróżować – mówił
marszałek Marek Woźniak podczas wmurowania kamienia węgielnego pod nowy dworzec
kolejowy (widoczny na wizualizacji).
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Edukacyjne wybory
Hasło „Edukacja – Sport – Wychowanie. Nauczmy się wygrywać”
towarzyszyło XVI Targom Edukacyjnym, odbywającym się
w dniach 3-5 lutego w Poznaniu.

Targi to wspólna inicja-
tywa Ośrodka Dosko-
nalenia Nauczycieli

w Poznaniu, Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa
Wielkopolskiego oraz Mię-
dzynarodowych Targów Po-
znańskich. W uroczystym
otwarciu imprezy na terenie
MTP uczestniczyli marsza-
łek Marek Woźniak i członek
zarządu województwa Tomasz
Bugajski.

Przez trzy dni można było
zapoznać się z ofertą około
250 publicznych i niepublicz-
nych placówek oświatowych
wszystkich szczebli naucza-
nia, od szkół podstawowych
po wyższe. Swoje wystawy
prezentowały także uczelnie
zagraniczne z Niemiec, Ho-
landii, Finlandii, Wielkiej
Brytanii, Węgier, Danii oraz
Czech. Atutem targów była
możliwość bezpośredniego
kontaktu z kadrą pedago-
giczną oraz osobami repre-
zentującymi poszczególne
szkoły.

Spośród placówek podle-
głych samorządowi wojewódz-

twa mogliśmy zapoznać się
z propozycją m.in. Medyczne-
go Studium Zawodowego
w Poznaniu, ośrodków dosko-
nalenia nauczycieli w Kali-
szu, Koninie oraz Poznaniu,
a także centrów doskonale-
nia nauczycieli w Lesznie
i Pile. Było też stoisko Eko Fo-
rum, koordynowane przez Ze-

spół Parków Krajobrazowych
Województwa Wielkopolskiego.

Równolegle z imprezą po-
święconą edukacji odbywały
się targi „Książka dla Dzieci
i Młodzieży” – adresowane
m.in. do bibliotekarzy, pisa-
rzy, naukowców, wydawców,
a także księgarzy. Można było
znaleźć tutaj wiele atrakcyj-

nych zajęć zarówno dla dzie-
ci, jak i dla dorosłych, dys-
kusje, seminaria czy konfe-
rencje. Zorganizowano też
Salon Wyposażenia Szkół, pre-
zentujący oferty producentów
i dystrybutorów m.in. pomo-
cy dydaktycznych, wyposa-
żenia sal lekcyjnych i świetlic
oraz mebli szkolnych. MR

Szkoła (w wersji retro i supernowoczesnej), dobra książka i mnóstwo zabawy – wszystko
to przyciągnęło na targi także najmłodszych zwiedzających.
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O wytyczeniu i zagospo-
darowaniu polderu Golina
dla ochrony przed powo-
dzią dyskutowano podczas
spotkania 3 lutego w Wiel-
kopolskim Urzędzie Woje-
wódzkim w Poznaniu.

Polder w Dolinie Pyzdersko-
-Konińskiej, chroniący Poznań
i część Wielkopolski przed
wezbraniami wód Warty, jest
naturalnym terenem zalewo-
wym. Kwestia jego właściwe-
go zagospodarowania, zwłasz-
cza po doświadczeniach po-
wodzi z 2010 roku, była te-
matem lutowego spotkania,
w którym uczestniczyli wiel-
kopolscy samorządowcy, przed-
stawiciele administracji oraz
instytucji zajmujących się
ochroną przeciwpowodziową.
Omawiano m.in. harmono-
gram prac koniecznych do
rozpoczęcia inwestycji.

Aby przyspieszyć przygoto-
wania do inwestycji, wojewo-
da Piotr Florek zwrócił się do
Regionalnego Zarządu Gospo-
darki Wodnej o udostępnienie
wykonanej na zlecenie tej in-
stytucji dokumentacji. Pro-
blem w tym, że nie jest ona
jeszcze kompletna, dlatego też
planowanie finansowania ta-
kich prac nie jest możliwe.

Projektując polder Golina,
określono szczegółowe kwe-

stie hydrotechniczne, ale nie
wzięto pod uwagę aspektu
istotnego dla przygotowania
inwestycji i jej finansowania,
tzn. brakuje części dokumen-
tacji, która pozwala uznać ob-
szar za polder. W tym celu ko-
nieczne jest określenie rzęd-
nych dla różnych poziomów
zalania terenu, a tym samym
wyznaczenia obszaru do zala-
nia. Do rozstrzygnięcia pozo-
staje kwestia, jaki obszar bę-
dzie zalany oraz jakie tereny
zostaną wykupione od do-
tychczasowych użytkowników.
Informacje te pozwalają usta-
lić zakres zadania, aby wy-
stąpić o dofinansowanie.

Wojewódzki Inspektorat
Nadzoru Budowlanego zwró-
cił uwagę na fakt, iż rozpo-
częcie budowy polderu Golina
wymaga uregulowania spraw
nieruchomości potrzebnych do
realizacji inwestycji. Swoje
uwagi wyrazili także przed-
stawiciele gmin Golina, Rzgów
i Stare Miasto, którzy chcą jak
najszybszego wyjaśnienia sy-
tuacji w celu określenia wa-
runków rozwoju lokalnego.

Nie rozważano na razie
kwestii odszkodowań dla
mieszkańców tego terenu, jak
też ewentualnego wykupu nie-
ruchomości na obszarze zale-
wowym. MR

Polder na papierze
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Sejmik wyraził zgodę na
przystąpienie Wielkopol-
ski do unijnej sieci PUR-
PLE.

To kolejna już sieć między-
regionalnej współpracy w ra-
mach UE, w której prace za-
mierza się włączyć nasze wo-
jewództwo. Jej nazwa to skrót
od angielskiego tłumaczenia
Platformy Podmiejskich Re-
gionów Europejskich.

Obecnie działają w niej re-
giony z kilkunastu krajów
UE (m.in. Katalonia, Frank-
furt nad Menem, Dublin,
Sztokholm, a z Polski – Ma-
zowsze). Jej głównym założe-
niem jest wymiana doświad-
czeń między władzami regio-
nalnymi zarządzającymi roz-
wojem terenów położonych
wokół dużych miast.

Wielkopolska formalnie
stanie się członkiem PUR-
PLE po uzyskaniu zgody pol-
skiego MSZ. ABO

W sieci
podmiejskiej

Kurdyjscy przedsiębiorcy
z Iraku przyjechali do
Wielkopolski, by nawiązać
współpracę gospodarczą.

Przedstawiciele tamtej-
szych izb gospodarczych
i przemysłowo-handlowych
spotkali się 25 stycznia w Po-
znaniu z wicemarszałkiem
Leszkiem Wojtasiakiem.

W jakich dziedzinach chcie-
liby współpracować z Wielko-
polanami Kurdowie? To m.in.
branża rolno-spożywcza (moż-
liwość eksportu drobiu), in-
westycje infrastrukturalne
naszych firm (udział w odbu-
dowie Iraku), oferta kontrak-
tów dla wielkopolskich na-
ukowców na tamtejszych
uczelniach.

Niewykluczone, że w przy-
szłości do tej części Iraku
uda się jedna z misji gospo-
darczych, organizowanych
przez samorząd wojewódz-
twa. ABO

Pogospodarzyć
z KurdamiPartnerzy z obu stron Odry

Turystyka, w tym wyko-
rzystanie parowozowni
w Wolsztynie, była jednym
z tematów rozmów konfe-
rencji przedstawicieli re-
gionalnych parlamentów
w ramach polsko-nie-
mieckiej inicjatywy Part-
nerstwo Odry.

Konferencja odbyła się
w dniach 15-16 stycznia
w Poczdamie, z inicjatywy
przewodniczącego Parla-
mentu Krajowego Branden-
burgii. Było to pierwsze takie
spotkanie przedstawicieli gre-
miów uchwałodawczych z re-
gionów uczestniczących w Par-
tnerstwie Odry (kolejna konfe-
rencja jest planowana w dru-
giej połowie bieżącego roku
w Szczecinie).

Wielkopolskę reprezento-
wali w Poczdamie przewod-
niczący sejmiku Lech Dy-
marski, wiceprzewodniczący
Małgorzata Stryjska i Kazi-

ne promowanie turystyki
ekologicznej.

Występujący w imieniu na-
szego województwa wice-
marszałek Wojciech Janko-
wiak zaproponował, by obiek-
tem międzyregionalnego za-
interesowania w ramach
Partnerstwa Odry uczynić
parowozownię w Wolsztynie.
Zachęcał przedstawicieli po-
zostałych regionów do zgła-
szania swoich propozycji, aby
wspólnie poszukać skutecz-
nego sposobu wykorzystania
potencjału tego obiektu oraz
jego finansowania.

Wicemarszałek zwrócił też
uwagę na znaczenie wspól-
nego planowania przestrzen-
nego w ramach Partnerstwa
Odry, obejmującego układ ko-
munikacyjny, współpracę po-
między portami lotniczymi
czy wyznaczenie i promocję te-
renów przeznaczonych pod
aktywizację gospodarczą. ABO

mierz Kościelny oraz wice-
marszałek Wojciech Janko-
wiak.

Podczas konferencji rozma-
wiano o różnych dziedzinach
współpracy regionalnych part-
nerów z Polski i Niemiec, tak-
że z wykorzystaniem dostęp-
nych mechanizmów i środ-

ków w ramach Unii Europej-
skiej.

Wiele miejsca podczas wy-
stąpień poświęcono trans-
granicznej kooperacji w za-
kresie turystyki. Postulowa-
no na przykład tworzenie
międzyregionalnych klastrów
turystycznych czy też wspól-

Członkowie wielkopolskiej delegacji podczas obrad, które
odbyły się w Poczdamie.
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Marszałkowska spółka
złożyła wniosek o wydanie
decyzji lokalizacyjnej na
budowę nowego szpitala
matki i dziecka w Pozna-
niu.

To rozwiewa dotychczasowe
wątpliwości związane z pla-
nowanym usytuowaniem tej
ważnej dla mieszkańców mia-
sta i regionu inwestycji.
Wniosek dotyczy bowiem
działek u zbiegu ulic Kur-
landzkiej i Szwajcarskiej
w Poznaniu w sąsiedztwie
funkcjonującego tam Szpita-
la Miejskiego im. Józefa Stru-
sia. I choć decyzja o przeka-
zaniu tych terenów wymaga
jeszcze zgody miejskich rad-
nych i wielu formalności, to
działanie marszałkowskiej
spółki wskazuje wyraźne in-
tencje przyjęte wstępnie przez
przedstawicieli obydwu sa-
morządów.

Mówiono o tym podczas
styczniowego posiedzenia sej-
mikowej Komisji Rodziny, Po-
lityki Społecznej i Zdrowia
Publicznego. O złożeniu wnio-
sku o wydanie decyzji lokali-
zacyjnej pod budowę nowego
szpitala matki i dziecka po-
informowali radnych przed-
stawiciele wojewódzkiej spół-
ki Szpitale Wielkopolski.
Spółka ta w imieniu samo-
rządu województwa pilotuje
wszelkie sprawy związane
z przygotowaniem tej inwe-
stycji.

– Z uzyskaniem decyzji nie
powinno być problemów – in-
formuje wicemarszałek Le-
szek Wojtasiak. – Nasza spół-
ka przekazała miejskim
urzędnikom wszystkie nie-
zbędne dokumenty zgodne

z lokalnymi uwarunkowa-
niami.

– Decyzja lokalizacyjna roz-
strzyga, czy konkretna inwe-
stycja we wskazanym miejscu
jest możliwa, chociażby ze
względu na dostęp do nie-
zbędnej infrastruktury miej-
skiej – mówi prezes spółki
Szpitale Wielkopolski Grze-
gorz Wrona. – Są szanse, że
za kilka tygodni wszystkie
niezbędne do rozpoczęcia bu-
dowy dokumenty będą skom-
pletowane.

Przymiarki do budowy szpi-
tala dziecięcego trwają od po-
nad czterech lat. Jedyny w re-
gionie wielospecjalistyczny
szpital dziecięcy przy ul. Kry-
siewicza w Poznaniu funkcjo-
nuje bowiem w trzech starych
budynkach, których nie opła-
ca się modernizować. Ponadto
nie wszystkie z tych obiektów
są własnością województwa.

Nowy szpital z 450 łóżkami
i oddziałem ratunkowym ma
przejąć wszystkie funkcje
obecnego szpitala dziecięcego
w Poznaniu oraz szpitala re-
habilitacyjnego w Kiekrzu.

Zarząd województwa ana-
lizuje różne warianty finan-
sowania tej inwestycji. Jed-
nym z najbardziej szczegóło-
wo rozważanych jest budowa
nowego szpitala matki i dziec-
ka w ramach partnerstwa
publiczno-prywatnego. Ten
sposób finansowania inwe-
stycji w ochronie zdrowia nie
ma w Polsce jeszcze wielu na-
śladowców. Dlatego spółka
Szpitale Wielkopolski zaini-
cjowała cykl szkoleń przybli-
żających tę problematykę po-
tencjalnym inwestorom z na-
szego regionu. RJ

Szpital raczej
przy Kurlandzkiej

Inwestujemy w płuca
Nowy blok operacyjny i pracownię histopatologii zyskało
Wielkopolskie Centrum Pulmonologii i Torakochirurgii
w Poznaniu dzięki inwestycjom samorządu województwa.

Centrum każdego roku
obsługuje około 30 ty-
sięcy pacjentów ambu-

latoryjnych oraz około 12 ty-
sięcy pacjentów w oddziałach
szpitalnych. Na inwestycje
prowadzone w WCPiT władze
województwa przeznaczyły
w 2011 roku 5,4 mln zł, nato-
miast łączny koszt moderni-
zacji to kwota ponad 7,5 mln
zł. Pieniądze na ten cel po-
chodziły także ze środków
własnych szpitala i dotacji
Ministerstwa Zdrowia.

Zakończone w poznańskim
centrum modernizacje podsu-
mowano 19 stycznia. Gospo-
darzami uroczystego spotkania
byli marszałek Marek Woź-
niak oraz dyrektor szpitala
Aleksander Barinow-Woje-
wódzki. W uroczystości udział
wziął także nadzorujący w za-
rządzie województwa sprawy
ochrony zdrowia wicemarsza-
łek Leszek Wojtasiak.

W minionym roku rozbu-
dowano istniejące skrzydło
szpitalne, sytuując w nim
pracownię histopatologii, trze-
cią już, obok istniejących, salę
operacyjną, oraz dodatkową
część oddziału pulmonolo-
giczno-internistycznego.

Pracownia histopatologii
jest teraz w pełni scyfryzowa-
na, co pozwala również spraw-
niej archiwizować i przesyłać
drogą elektroniczną wyniki
badań. Najnowsze technologie
cyfrowe są wykorzystywane
także podczas operacji oraz
zabiegów. Dzięki kamerom

w sali operacyjnej i systemo-
wi telemedycyny pracę spe-
cjalistów poznańskiego cen-
trum na żywo mogą obserwo-
wać lekarze czy studenci me-
dycyny z innych ośrodków.
Nowoczesna sala operacyjna
spełnia wszystkie standardy
wymagane podczas prze-
szczepów płuc.

– W tym roku wystąpimy
do Ministerstwa Zdrowia
o stosowną akredytację – in-
formuje dyrektor Barinow-
-Wojewódzki. – Przeszczep to
jedyna szansa dla wielu cho-

rych z mukowiscydozą lub
przewlekłą obturacyjną cho-
robą płucną na przedłużenie
życia. W Polsce takie operacje
wykonuje się aktualnie tylko
w dwóch ośrodkach medycz-
nych – w Zabrzu i w Szczeci-
nie.

W 2010 roku w poznań-
skim centrum utworzono od-
dział rehabilitacyjny m.in. dla
pacjentów po takich prze-
szczepach. Wykonano także
wiele prac towarzyszących,
które podnoszą jakość i do-
stępność wysokospecjalistycz-

nych usług medycznych w za-
kresie pulmonologii i torako-
chirurgii. Natomiast w latach
2012 i 2013 szpital planuje
rozszerzenie działalności dia-
gnostycznej oraz kolejne in-
westycje finansowane ze środ-
ków unijnych w ramach Wiel-
kopolskiego Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego 2007-
-2013, w tym powiększenie po-
radni przyszpitalnej i rozbu-
dowę budynku administra-
cyjnego oraz modernizację pa-
wilonu nr 1 szpitala w Lu-
dwikowie. RJ

Nowy blok operacyjny Wielkopolskiego Centrum Pulmonologii i Torakochirurgii w Poznaniu
zwiedzili 19 stycznia marszałek Marek Woźniak i wicemarszałek Leszek Wojtasiak.
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Kazimierz Kościelny (SLD) wnioskował,
by problemy związane z kontraktowaniem
usług medycznych przez Narodowy Fundusz
Zdrowia zostały poruszone przez przedsta-
wicieli regionalnego samorządu na forum za-
równo Konwentu Marszałków, jak i Związ-
ku Województw.

Jan Grzesiek (PSL) wystąpił o wsparcie
przez samorząd województwa starań wiel-
kopolskich rolników o zmianę warunków
zbycia przedsiębiorstwa „RUSKO” (prze-
widzianego przez resort skarbu do prywa-
tyzacji) oraz o informację na temat likwi-
dacji placówek oświatowych w regionie,
podległych różnym podmiotom.

Jan Mosiński (PiS) szeroko omówił sy-
tuację szpitala w Kaliszu i kwestie zwią-
zane z zarządzaniem tą placówką. W zło-
żonej interpelacji radny pytał o ewentual-
ne plany zarządu województwa dotyczące
komercjalizacji kaliskiej lecznicy oraz stwo-
rzenia konsorcjum skupiającego marszał-
kowskie szpitale z tego subregionu.

Marek Sowa (PiS) po raz kolejny poruszył
kwestię potencjalnych kosztów porozumienia
między Kolejami Wielkopolskimi a Związ-
kiem Pracodawców Kolejowych w sprawie ulg
na przejazdy dla kolejarzy. Pytał też o ko-
rzyści w przypadku połączenia szpitali
w Lesznie i Kościanie.

Andrzej Mroziński (SLD) w swoim wy-
stąpieniu zwrócił uwagę na problem zwią-
zany z drogą pomiędzy Grabowem a Smol-
nikami. Radny poinformował o złym stanie
kilkusetmetrowego fragmentu tej trasy,
mimo remontu przeprowadzonego na innych
odcinkach.

Błażej Spychalski (PiS) prosił o odpowie-
dzi na pytania dotyczące przewidywanej
formy połączenia konińskiego Centrum Kul-
tury i Sztuki z domem kultury „Oskard” oraz
planów władz województwa związanych
z przyszłością szpitala w Koninie, w tym jego
ewentualną komercjalizacją.

Maciej Wiśniewski (SLD) pytał o to, czy
marszałek zamierza spotkać się z protestu-
jącymi związkowcami ze Szpitala Woje-
wódzkiego w Lesznie, a także o to, czy była
lub jest rozważana możliwość przekazania tej
placówki leszczyńskiemu samorządowi.

Zbigniew Czerwiński (PiS) mówił o sy-
tuacji marszałkowskich szpitali w Kaliszu,
Lesznie i Kościanie. Pytał o przebieg rozmów
na temat zmian w zarządzaniu z dyrektorami
dwóch ostatnich placówek oraz o sytuację od-
działu kardiologii w kaliskiej lecznicy.

Małgorzata Stryjska (PiS) sugerowała
wystąpienie przez marszałka do Najwyższej
Izby Kontroli o sprawdzenie procesu kon-
traktowania przez NFZ usług medycznych
w Wielkopolsce. Radna zwróciła uwagę na
problemy z dostępem do poradni specjali-
stycznych w niektórych częściach regionu.

Waldemar Witkowski (SLD) powrócił do
sygnalizowanego w swojej wcześniejszej
interpelacji pomysłu komunalizacji mu-
zeum w Rogalinie. Poruszył też kwestię po-
ziomu zdawalności egzaminów na prawo jaz-
dy w ośrodkach ruchu drogowego w Wiel-
kopolsce. ABO

Sejmikowe pytania

Przedstawiamy tematy, które radni
poruszali 30 stycznia, podczas XVIII
sesji sejmiku, w złożonych zapytaniach
i interpelacjach.

Od wyjątkowej uroczystości rozpoczęła się styczniowa se-
sja sejmiku. Ponad trzydzieści osób zostało wyróżnionych
odznaką honorową „Za zasługi dla województwa wielko-
polskiego”. To najwyższe regionalne wyróżnienie zostało
przekazane przez przewodniczącego sejmiku Lecha Dy-
marskiego i marszałka Marka Woźniaka. Wśród uhonoro-
wanych znaleźli się między innymi przedstawiciele samo-

rządów, gospodarki, świata
kultury, turystyki, opieki zdro-
wotnej, organizacji komba-
tanckich. Na zdjęciu: mar-
szałek Marek Woźniak i prof.
Tomasz Naganowski, który
podczas sesji podziękował
w imieniu wyróżnionych. Zdję-
cia wszystkich uhonorowa-
nych odznaką publikujemy
w galerii na stronie interne-
towej www.monitorwielko-
polski.pl. ABO FO
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Uhonorowani za zasługi dla naszego województwa

Strefa z decybelami

Rozbudowa portu lotniczego na Ławicy (m.in. powstanie równoległej drogi kołowania) oznacza korzyści dla pasażerów,
ale mieszkających w sąsiedztwie naraża na większy hałas. Konieczne było więc stworzenie strefy ograniczonego
użytkowania wokół lotniska.
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Inwestycje prowadzone
obecnie przez spółkę Port
Lotniczy Poznań-Ławica

pozwolą znacząco zwiększyć
przepustowość lotniska. Licz-
ba operacji lotniczych na dobę
(startów i lądowań) z obec-
nych około 80 w ciągu dwu-
dziestu lat zwiększy się do po-
nad 130.

By inwestycje mogły ru-
szyć, konieczne było wyko-
nanie oceny oddziaływania
przedsięwzięcia na środowisko
i uzyskanie tzw. decyzji śro-
dowiskowej. Tę ostatnią wy-
dał w lutym 2011 roku Re-
gionalny Dyrektor Ochrony
Środowiska, a utrzymał ją
w mocy dyrektor generalny.
Wskazano szereg zaleceń, któ-
re mają zmniejszyć hałas (np.
ograniczenie operacji lotni-
czych w porze nocnej, czyli w go-
dzinach 22-6, z 20 na dobę
w roku 2010 do maksymalnie
12 już w roku 2012). Mimo
tych działań wokół lotniska,
a także wzdłuż tras startu
oraz lądowania samolotów
dopuszczalne normy hałasu są
i będą przekraczane. Stąd,

wynikający z decyzji RDOŚ,
obowiązek utworzenia przez
sejmik obszaru ograniczonego
użytkowania (OOU).

Podczas styczniowej sesji
sejmiku obiekcje do uchwały
wyznaczającej OOU zgłosili
przedstawiciele władz gminy
Tarnowo Podgórne i miesz-
kańców okolic lotniska. – W są-
dach toczą się sprawy doty-
czące wszystkich decyzji wy-
danych w związku z rozbudo-
wą lotniska. Należałoby więc
przesunąć uchwalanie tego
obszaru – argumentował Le-
szek Wardeński ze Stowarzy-
szenia Przyjaciół Przeźmiero-
wa i Baranowa. Poparł go rad-
ny Waldemar Witkowski, któ-
ry złożył formalny wniosek
o wykreślenie tego punktu ob-
rad z porządku.

– W tej sprawie mamy wy-
daną ostateczną decyzję
w toku postępowania admini-
stracyjnego. Czekanie na roz-
strzygnięcia sądowe, które nie
wiadomo kiedy nastąpią, jest
nieuzasadnione. Nie ma tu
mowy o żadnym pośpiechu,
cała procedura została prze-

prowadzona bardzo wnikli-
wie – zapewnił marszałek Ma-
rek Woźniak. – Uchwalenie
tego dokumentu jest ważne
dla rozwoju naszego lotniska.

Tę argumentację podzieliła
większość radnych. Za usta-
nowieniem OOU głosowało
21 z nich, 3 było przeciw,
a 7 wstrzymało się od głosu.

OOU obejmuje tereny bez-
pośrednio przylegające do lot-
niska oraz ciągnące się pa-
sem różnej szerokości: na za-
chód wzdłuż ul. Bukowskiej
w Poznaniu (mniej więcej do
ul. Przybyszewskiego), a na
wschód w głąb gminy Tarno-
wo Podgórne (głównie obszar
Przeźmierowa). Bliżej lotniska
znajduje się strefa wewnętrz-
na OOU (narażona na więk-
szy hałas), a dalej – ze-
wnętrzna. W OOU nie można
budować nowych szpitali, do-
mów opieki społecznej, szkół,
przedszkoli, żłobków itp.
W strefie wewnętrznej nowe
budynki mieszkalne mogą po-
wstawać jedynie pod warun-
kiem zapewnienia w ich wnę-
trzu „właściwego komfortu

akustycznego”. Uchwała na-
kłada też obowiązek zapew-
nienia właściwego klimatu
akustycznego w szkołach,
przedszkolach, żłobkach i szpi-
talach, a w strefie wewnętrz-
nej – także w budynkach
mieszkalnych.

Właściciele budynków
w strefie mają dwa lata na po-
rozumienie się z portem lot-
niczym w kwestii rekompen-
sat finansowych. Władze spół-
ki zapowiadają, że w przy-
padku tych osób, które się do
nich zgłoszą, zapewnią zba-
danie poziomu przekroczeń
hałasu oraz wykonanie odpo-
wiednich projektów i prac bu-
dowlanych mających na celu
poprawę komfortu akustycz-
nego. To rozwiązanie (inaczej
niż w przypadku OOU wokół
wojskowego lotniska w Krze-
sinach) nie wymaga ponosze-
nia kosztów ekspertyz i po-
zwów sądowych. Niezależnie
jednak od tej procedury tym,
którzy uznają ją za niesatys-
fakcjonującą, pozostaje moż-
liwość dochodzenia roszczeń
na drodze sądowej. ABO

Sejmik uchwalił obszar ograniczonego użytkowania wokół Ławicy.



Radni sejmiku w przyjętym 30 stycznia stanowisku wyrazili za-
niepokojenie sposobem kontraktowania świadczeń ambulato-
ryjnej opieki specjalistycznej na lata 2012-2016. Utrudnienia dla
pacjentów w dostępie do przychodni, brak usług z podstawowych
dziedzin opieki medycznej w wielu powiatach, wyeliminowanie
z rynku doświadczonych, dobrze odbieranych przez pacjentów
podmiotów medycznych, zbyt krótki czas na przygotowanie ofert
– to ważniejsze ze stawianych w dokumencie zarzutów.
„Uważamy, że proces ten został zupełnie źle przygotowany, prze-
prowadzony arbitralnie i automatycznie. (…) Apelujemy do Pre-
zesa NFZ i Ministra Zdrowia o intensywny nadzór nad tym pro-
cesem, o wnikliwą analizę przytoczonych zastrzeżeń oraz za-
przestanie takiej formy kontraktowania i uwzględnienie w/w uwag
w toczących się jeszcze procesach kontraktowych” – napisano
m.in. w stanowisku.

Miejscowości, w których
– przy dofinansowaniu sa-
morządu województwa – po-
wstaną w 2012 roku „orliki”:
Bojanowo, Brodnica, Brzezi-
ny, Chełst (gmina Drawsko),
Chrzypsko Wielkie, Czarn-
ków, Czerniejewo, Długa Wieś
(gmina Dobra), Dobieszczy-
zna (gmina Żerków), Duszni-
ki, Kawęczyn, Kępno, Kobyla
Góra, Kotuń (gmina Szydło-
wo), Lisków, Margonin, Mia-
steczko Krajeńskie, Mnicho-
wo (gmina Gniezno), Odola-
nów, Orchowo, Osieczna,
Ostrzeszów, Piotrów (gmina
Blizanów), Powidz, Racot
(gmina Kościan), Skoki, Trzci-
nica.
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Wielkopolska jest krajo-
wym liderem w budowie
„orlików” i nie zwalnia
tempa – w tym roku po-
wstanie kolejnych 27 kom-
pleksów boisk.

W ramach rządowo-samo-
rządowego programu „Moje
Boisko – Orlik 2012” w woje-
wództwie wielkopolskim wy-
budowano dotąd 267 wielo-
funkcyjnych kompleksów spor-
towych ze sztuczną na-
wierzchnią. Te inwestycje są fi-
nansowane wspólnie przez
budżet państwa, samorząd
województwa oraz inwestora
– daną gminę lub powiat.

Podczas styczniowej sesji
sejmik przyjął uchwałę,
w myśl której w 2012 roku
z budżetu województwa kwo-
tą niemal 9 milionów zło-
tych dofinansowane zostaną
budowy „orlików” w kolej-
nych 27 miejscowościach.
Zgodnie z przyjętym przez re-
gionalne władze założeniem,

Będą nowe boiska

na finiszu programu wspar-
cie otrzymują te gminy,
w których dotąd nie było ani
jednego „orlika”. ABO

Gdziewybudują?

Kościański „medyk” bez przyszłości
Sejmik przegłosował u-
chwałę o zamiarze likwi-
dacji Medycznego Stu-
dium Zawodowego w Ko-
ścianie.

Szkoła ma być zamknięta
głównie ze względu na słab-
nące od lat zainteresowanie
nią ze strony słuchaczy.
W uzasadnieniu do uchwały
wskazano na powtarzające
się problemy z naborem
(wpływ na to ma niż demo-
graficzny, ograniczona oferta
kształcenia w studium, bli-
skość ośrodków akademic-
kich w Poznaniu i Lesznie)
oraz zły stan techniczny
szkolnych budynków.

– Żaden czas nie będzie
„dobry” na tego typu zmiany
w placówkach oświatowych,
ale one są konieczne – mówił
członek zarządu wojewódz-
twa Tomasz Bugajski. – Pro-
blemy z naborem zaczęły się
już kilka lat temu i wówczas

czas sesji słuchacze kościań-
skiej placówki. I wskazywali,
że są wśród nich osoby w trud-
nej sytuacji materialnej, dla
których problemem może być
– proponowane przez władze
województwa – dokończenie
nauki w Poznaniu lub Lesz-
nie. Na tę sprawę uwagę
zwróciło też kilku radnych
opozycji, proponując odłożenie
decyzji w sprawie szkoły.

Przedstawiciele zarządu
województwa argumentowa-
li, że nieracjonalne byłoby
utrzymywanie przez rok in-
frastruktury szkolnej i 25
pracowników dla dokończenia
nauki przez 16 słuchaczy. Za-
deklarowali jednocześnie po-
moc finansową na dojazdy
i zakwaterowanie dla konty-
nuujących naukę w Lesznie
lub Poznaniu. To przekonało
większość radnych, którzy
zagłosowali za uchwałą o za-
miarze likwidacji szkoły. ABO

należało podejmować działa-
nia, by zmienić tę sytuację.
Tak się jednak nie stało.

Kościański „medyk”, po
spełnieniu wymaganych for-
malności, miałby zostać zli-
kwidowany już z końcem
sierpnia 2012 roku. Stąd naj-
więcej emocji wywołała sytu-

acja, w jakiej znajdzie się
grupa słuchaczy, którym po-
zostanie rok do zakończenia
nauki.

– Dlaczego dopuszczono do
naboru w 2011 roku, skoro te-
raz, w połowie cyklu kształ-
cenia, chce się nam zamknąć
szkołę? – pytali obecni pod-

Protestujący podczas sesji sejmiku przeciwko likwidacji
swojej szkoły uczniowie z Kościana nie przekonali radnych.
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(Nie)porządki w ochronie zdrowia
Nowe zasady kontraktowania usług medycznych oraz funkcjonowanie szpitali w Kaliszu, Lesznie
i Kościanie – to tematy poruszane podczas styczniowej sesji sejmiku.

Wojewódzki Szpital Zespolony w Kaliszu.
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Wojewódzki Szpital Zespolony w Lesznie.

FO
T.

AR
C

H
IW

U
M

Wojewódzki Szpital Neuropsychiatryczny w Kościanie.
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Wprowadzenia do po-
rządku obrad debaty
na temat sytuacji

w marszałkowskich szpitalach
w Kaliszu i Lesznie domagali
się przed rozpoczęciem sesji 30
stycznia radni opozycji. Wnio-
ski te zostały przez sejmikową
większość odrzucone.

Do spraw związanych
z ochroną zdrowia wrócono
jednak podczas sesji w punk-
cie interpelacje i zapytania
radnych. Wówczas na celow-
niku Jana Mosińskiego (PiS)
po raz kolejny w tej kadencji
znalazł się dyrektor Woje-
wódzkiego Szpitala Zespolo-
nego w Kaliszu Wojciech
Grzelak, który został obwi-
niony za kryzys kadrowy na
oddziale kardiologicznym na
początku tego roku. Wówczas
to ujawniły się istotne różni-
ce m.in. w kwestiach płaco-
wych pomiędzy dyrektorem
a ordynatorem oddziału.

– Odział ten funkcjonuje
od kilku dni w ramach peł-

nom zaprotestowali m.in. lesz-
czyńscy lekarze.

– Szpital w Lesznie jest za-
dłużony i nie dysponuje wy-
starczającym kontraktem, aby
sam się utrzymał – mówił
marszałek Marek Woźniak.
– Dlatego potrzebuje nowego
menedżera i wzmocnienia or-
ganizacyjnego.

Gdy o tym rozmawiano,
wiadomo już było, że dyrektor
szpitala w Lesznie Tomasz
Stroiński zrezygnował ze sta-
nowiska, a tymczasowe kie-
rownictwo obydwu placówek
powierzono dotychczasowemu
dyrektorowi kościańskiej lecz-
nicy Marianowi Zalejskiemu.
Wicemarszałek Leszek Woj-
tasiak zapewniał jednak rad-
nych, że unia personalna nie
przesądza o rozstrzygnięciach
organizacyjnych w tych pla-
cówkach. Propozycje takich
rozwiązań zostaną przedsta-
wione sejmikowi dopiero po
zakończeniu konsultacji z per-
sonelem obydwu szpitali. RJ

nego dyżuru – wyjaśniał sej-
mikowi Paweł Gawroński,
rzecznik prasowy kaliskiego
szpitala. – Pracuje tam
trzech lekarzy, którzy odeszli
na początku roku. W zespo-
le tym nie ma byłego ordy-
natora dr. Janusza Tarchal-
skiego, który otrzymał wy-
powiedzenie oraz jednej oso-

by, która sama zrezygnowa-
ła z pracy.

– W szpitalu kaliskim dzie-
je się jak w państwie duńskim,
dlatego nie będę ukrywał, że
moim celem jest odwołanie
dyrektora – przyznał Jan Mo-
siński.

– Pan radny stara się być
adwokatem tylko jednej ze

stron konfliktu – skomento-
wał marszałek Marek Woź-
niak.

– W kaliskim szpitalu
oprócz kardiologii funkcjonu-
je 25 oddziałów, zatem ko-
nieczne jest szersze spojrzenie,
uwzględniające interes całej
placówki – dodał radny Rafał
Żelanowski (PO).

Radni Marek Sowa (PiS)
i Maciej Wiśniewski (SLD) do-
magali się z kolei wyjaśnień
dotyczących rozważanego
przez zarząd województwa
połączenia Wojewódzkiego
Szpitala Zespolonego w Lesz-
nie z Wojewódzkim Szpitalem
Neuropsychiatrycznym w Ko-
ścianie. Przeciwko takim pla-

Poprawić kontraktowanie
Cztery wielkopolskie lecznice (szpital wojewódzki i dawny szpi-
tal wojskowy w Poznaniu oraz powiatowe placówki w Kępnie
i Wrześni) nie uzyskały w grudniu ubiegłego roku kontraktów
NFZ na świadczenie usług z zakresu ratownictwa medyczne-
go w oddziałach ratunkowych (SOR). Powodem było niespeł-
nienie przez nie nowych wymagań ministra zdrowia. Trzy z nich
przystąpiły do kolejnego konkursu, ogłoszonego dla tych lecz-
nic, na realizację podobnych, ale mniej płatnych świadczeń
w izbie przyjęć. Takiego wniosku nie złożył szpital wojewódzki.
Rozstrzygnięcie tego konkursu nastąpiło 20 stycznia, zaś wszy-
scy wnioskodawcy otrzymali kontrakty. Szpital Wojewódzki
w Poznaniu zamierza dołączyć do placówek, których izby przy-
jęć pracować będą w systemie ostrego dyżuru, uczestnicząc
w postępowaniu w trybie rokowań, do którego został zaproszony
przez NFZ (rozstrzygnięcie 17 lutego).

Izby przyjęć zamiast SOR
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26 stycznia uroczyście
otwarto wielofunkcyjną
aulę z zespołem sal wy-
kładowych Państwowej
Wyższej Szkoły Zawodo-
wej im. Jana Amosa Ko-
meńskiego w Lesznie.

Inwestycja leszczyńskiej
szkoły była możliwa dzięki
wsparciu z Wielkopolskiego
Regionalnego Programu Ope-
racyjnego. Kosztowała 28 mi-
lionów złotych, z czego ponad
17 milionów wyniosło dofi-
nansowanie z Europejskiego
Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego. Nowocześnie wypo-
sażona i przystosowana do po-
trzeb osób niepełnospraw-
nych aula ma powierzchnię
ponad 2 tys. m2 i jest połą-
czona z istniejącym budyn-
kiem PWSZ.

W leszczyńskiej uroczysto-
ści, która była połączona z ju-
bileuszem 85-lecia rektora
uczelni prof. Czesława Króli-
kowskiego, wziął udział czło-
nek zarządu województwa
Tomasz Bugajski. ABO

Nowa aula
służy żakom

Do końca kwietnia można
nadsyłać zgłoszenia do
XIII edycji konkursu mar-
szałka województwa dla
dziennikarzy.

Tym razem wyróżnione
mają być materiały, które
wpisują się w Europejski Rok
Aktywności Osób Starszych
i Solidarności Międzypokole-
niowej. Celem organizatorów
jest promowanie działań na
rzecz tworzenia w regionie
kultury aktywności ludzi star-
szych, a tym samym możli-
wości ich czynnego udziału
w życiu rodzinnym i społecz-
nym.

W konkursie mogą wziąć
udział dziennikarze praso-
wi, telewizyjni, radiowi i in-
ternetowi. Na autora najlep-
szej publikacji czeka nagroda
pieniężna w wysokości 5000
złotych, przewidziano też
przyznanie wyróżnień. Szcze-
góły, w tym regulamin kon-
kursu, można znaleźć na
stronie internetowej www.
umww.pl. ABO

Przypominamy
o konkursieNie zlikwidują CKiS w Koninie

Dom Kultury „Oskard” w Koninie.
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O przyszłości marszał-
kowskich placówek kul-
tury w subregionie ko-
nińskim rozmawiali wiel-
kopolscy samorządowcy
i przedstawiciele lokal-
nych środowisk.

Od momentu przekazania
przez KWB „Konin” Domu
Kultury „Oskard” samorzą-
dowi regionu w niespełna 80-
tysiecznym mieście funkcjo-
nują dwie wojewódzkie insty-
tucje kultury: „Oskard”, za-
rządzany bezpośrednio przez
marszałkowski Departamen-
tu Kultury oraz Centrum Kul-
tury i Sztuki. Taki stan rzeczy
wynikał z procedur związa-
nych z formalnym przejęciem
majątku dawnej kopalnianej
placówki.

Marszałek Marek Woźniak
21 stycznia odwiedził zarówno
CKiS, jak i „Oskard”. – Chcę
wysłuchać wszystkich opinii
– podkreślał w rozmowach
z konińskimi dziennikarza-
mi. – Połączenie tych placó-
wek jest jednak nieuniknione.

finansowo. W perspektywie
dwóch, trzech miesięcy bę-
dzie trzeba to omówić, także
z pracownikami obu jedno-
stek, podjąć działania organi-
zacyjne, prawne i doprowadzić
do połączenia.

Samorząd województwa nie
zaniedbuje „Oskardu”. W tym
roku na remont dachu w bu-
dżecie województwa zarezer-
wowano 100 tys. zł, a oskar-
dowe kino znalazło się w re-
gionalnym programie cyfry-
zacji. Planowane są kolejne
modernizacje obiektu. Pod
opieką CKiS w Koninie jest
jeszcze Galeria „Wieża Ci-
śnień”. Stan techniczny jej
siedziby wyklucza jednak po-
ważniejsze inwestycje.

Podczas styczniowego po-
siedzenia sejmikowej Komisji
Kultury podkreślano również,
że funkcjonowanie wojewódz-
kiej instytucji kultury w Ko-
ninie to także kwestia dysku-
sji z władzami lokalnymi
i podziału zadań pomiędzy
istniejące placówki. RJ

W niektórych lokalnych me-
diach ta intencja została
przedstawiona jednak jako
zapowiedź likwidacji CKiS.
Marszałek odniósł się do tego
podczas styczniowej sesji sej-
miku.

– Niczego takiego nie za-
mierzamy – podkreślał. – To
tylko kwestia szukania po-
mysłu na to, co zrobić, aby

uzyskać jak najlepszy efekt
przy jak najmniejszych kosz-
tach. Musimy dokładnie li-
czyć wydatki, znajdując takie
rozwiązanie, które będzie naj-
lepsze dla Konina i dla sub-
regionu. Zależy nam, żeby
przejęty przez nas obiekt jak
najlepiej służył mieszkańcom,
ale też żeby budżet woje-
wództwa udźwignął ten ciężar

Efekty przystąpienia Wiel-
kopolski do „Partnerstwa
dla transplantacji”, zaini-
cjowanego przez Polską
Unię Medycyny Trans-
plantacyjnej, podsumowa-
no 26 stycznia w Poznaniu
podczas konferencji zor-
ganizowanej przez Wiel-
kopolską Izbę Lekarską
i samorząd województwa.

Uczestniczyli w niej sy-
gnatariusze partnerstwa
– przedstawiciele samorzą-
dów, organizacji pozarządo-
wych skupiających pacjen-
tów, biorców narządów, a tak-
że reprezentanci wielkopol-
skich środowisk medycznych.

Wicemarszałek Leszek Woj-
tasiak przypomniał, że woje-
wództwo wielkopolskie przy-
stąpiło do „Partnerstwa dla
Transplantacji” we wrześniu
2010 roku.

– Działania władz regionu
zmierzają do podniesienia
liczby przeszczepów – pod-
kreślał wicemarszałek. – Dla-
tego problemy dawców i bior-
ców poddaliśmy jak najszer-
szej dyskusji w środowiskach
lekarskim i pielęgniarskim,
a także tych związanych
i niezwiązanych z transplan-
tologią, mających wpływ na
indywidualne decyzje i kształ-
tujących społeczne nastawie-
nie.

– Samorząd województwa
stał się partnerem wielu ini-
cjatyw i szkoleń dla lekarzy,
organizowanych przez Wiel-
kopolską Izbę Lekarską
– przypomniał prezes WIL
dr Krzysztof Kordel.

– Podpisanie partnerstwa
skutkuje współpracą w prze-
kazywaniu wiedzy, obalaniu
mitów oraz błędnych prze-
konań na temat transplanta-
cji – podkreślano w dyskusji.
Dostrzegalne są też tego wy-
mierne efekty. Przybywa zgło-
szeń do rejestrów dawców
szpiku. Od 2007 roku w Pol-
sce systematycznie wrasta
liczba transplantacji nerek.
Ponad 10 proc. tych prze-
szczepów wykonano w Szpi-
talu Wojewódzkim w Pozna-
niu. W latach 2008-2011 prze-
prowadzano tam od 135 do
142 takich operacji rocznie.

Uczestnicy konferencji mie-
li także okazję wysłuchać in-
formacji na temat realizowa-
nych w Wielkopolsce projek-
tów związanych z wdroże-
niem najnowszych osiągnięć
w zakresie transplantologii.
O swoich dokonaniach mówili
m.in. ordynator Oddziału
Transplantologii Szpitala Wo-
jewódzkiego w Poznaniu dr
Maciej Łyda, kierownik Kli-
niki Onkologii, Hematologii
i Transplantologii Pedia-
trycznej Uniwersytetu Me-
dycznego w Poznaniu prof.
Jacek Wachowiak oraz kon-
sultant wojewódzki w dzie-
dzinie transplantologii prof.
Andrzej Oko, a także prof.
Marek Jemielity, kierownik
Kliniki Kardiochirurgii w
Szpitalu Klinicznym Prze-
mienienia Pańskiego Uni-
wersytetu Medycznego w Po-
znaniu, gdzie w latach 2010-
-2011 wykonano 12 operacji
przeszczepu serca. RJ

Wielkopolska
dla transplantacji Milion zdjęć papieża

Uhonorowano pochodzącego z podkaliskiego Przespolewa fotografa,
autora słynnego portretu beatyfikacyjnego Jana Pawła II.

Grzegorz Gałązka pierw-
sze swoje zdjęcia wy-
konał w wieku 9 lat.

Fotografia stała się wkrótce
jego życiową pasją. W 1984
roku wyemigrował do Włoch.
Teraz jest wziętym fotore-
porterem, który przez dwa-
dzieścia lat towarzyszył Ojcu
Świętemu podczas pielgrzy-
mek, a jego zdjęcia ukazują
się w gazetach na całym świe-
cie. Gałązka towarzyszył pa-
pieżowi w 44 pielgrzymkach
zagranicznych, fotografował
go podczas oficjalnych au-
diencji, spotkań z ważnymi
osobistościami czy w trakcie
prywatnych wakacji.

– Wykonałem około milio-
na zdjęć Jana Pawła II
– zdradza fotograf. – Oczy-
wiście nie wszystkie nada-
wały się do publikacji. W su-
mie opracowałem ponad 80
albumów. Zostały one wyda-
ne w kilku krajach, między
innymi w Rosji i Stanach
Zjednoczonych.

Grzegorz Gałązka to przede
wszystkim autor portretu be-
atyfikacyjnego papieża Pola-
ka. Oryginalna fotografia za
pomocą nowoczesnej techno-
logii została przeniesiona na
materiał podobny do płótna.
Portret został odsłonięty na
placu św. Piotra w Watykanie
1 maja ubiegłego roku, tuż po
wygłoszeniu przez papieża
Benedykta XVI formuły be-
atyfikacyjnej i dopiero wów-

czas mogli go zobaczyć wier-
ni z całego świata. Wcze-
śniej portret owiany był ta-
jemnicą.

– Zostałem poproszony
o przygotowanie zdjęć, które
mogłyby posłużyć za taki wła-
śnie portret. To konkretne
ujęcie zostało zrobione pod-
czas wizyty Jana Pawła II
w jednej z rzymskich parafii
19 lutego 1989 roku – zdra-
dza historię słynnego dziś
zdjęcia pochodzący z podka-
liskiego Przespolewa fotograf.
I przyznaje: – Przez ponad
dwadzieścia lat przeleżało
w moim archiwum. Nie wiem
dlaczego wcześniej go nie za-
uważyłem.

Dzisiaj Grzegorz Gałązka
dokumentuje wydarzenia
z udziałem papieża Bene-
dykta XVI. Uczestniczył
w jego ponad dwudziestu piel-
grzymkach.

Na wniosek wójta gminy
Ceków Kolonia samorząd wo-
jewództwa wielkopolskiego
postanowił wyróżnić fotogra-
fa odznaką honorową „Za za-
sługi dla województwa wiel-
kopolskiego’’. To najwyższe
regionalne odznaczenie przy-
znawane przez wielkopolski
samorząd wręczył artyście 29
stycznia Krzysztof Grabow-
ski, członek zarządu woje-
wództwa, podczas uroczystej
gali z okazji Święta Powiatu
Kaliskiego.

Andrzej Kurzyński
– Wykonałem około miliona zdjęć Jana Pawła II – mówi
Grzegorz Gałązka.
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Muzeum Pierwszych Pia-
stów na Lednicy promuje
historię i wielkopolskie za-
bytki także poza granicami
regionu.

W sopockim oddziale Mu-
zeum Archeologicznego w
Gdańsku można oglądać wy-
stawę „Skarby Średnio-
wieczne Wielkopolski”, na-
tomiast w Muzeum Górno-
śląskim w Bytomiu czynna
jest ekspozycja „Wyspa wład-
ców. Ostrów Lednicki – sie-
dziba pierwszych Piastów”.

Sopocka wystawa daje moż-
liwość zapoznania się ze świa-
dectwami kulturowymi sprzed
1000 lat, które były przed wie-
kami zdeponowane w różnych

miejscach Wielkopolski. Pierw-
sza jej odsłona z prezentacją
ponad 2000 oryginalnych za-
bytków miała miejsce w 2010
roku w Muzeum Pierwszych
Piastów na Lednicy. Następ-
nie, w formie planszowej, po-
kazano ją w Muzeum Okrę-
gowym Ziemi Kaliskiej w Ka-
liszu oraz w Państwowym Mu-
zeum Archeologicznym w War-
szawie.

Ekspozycja otwarta w nowo
wybudowanym obiekcie edu-
kacyjno-wystawienniczym
przy grodzisku w Sopocie czyn-
na będzie do końca marca.

Wystawę „Wyspa władców.
Ostrów Lednicki – siedziba
pierwszych Piastów” autor-

stwa Janusza Góreckiego (sce-
nariusz) i Wojciecha Kujawy
(oprawa plastyczna) – pra-
cowników Muzeum Pierw-
szych Piastów na Lednicy moż-
na oglądać w Muzeum Górno-
śląskim w Bytomiu.

Zgromadzono na niej oko-
ło 300 eksponatów z czasów
kształtowania się zrębów pol-
skiej państwowości, a także
modele budowli, jakie 1000
lat temu wzniesiono na Led-
nicy. Ważnym dopełnieniem
zabytków oraz modeli są
wielkoformatowe zdjęcia wy-
spy, jej architektury i grodo-
wych umocnień obronnych.
Wystawę można oglądać do
11 marca. RJ

Tematem wystawy w Muzeum Górnośląskim w Bytomiu jest
historia Ostrowa Lednickiego.
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Wielkopolskie skarby w Bytomiu i Gdańsku

Wojownik z depresją
Mężczyzna bohater, mężczyzna w tytule, tematy męskie – łączą najnowsze
propozycje repertuarowe Teatru Wielkiego w Poznaniu.

Rok Mężczyzn – 2012
w operze poznańskiej
ma być czymś więcej

niż tylko marketingową pró-
bą zdyskontowania zacieka-
wienia odbiorców wywołany-
ego ubiegłorocznymi „kobie-
cymi” projektami. Jak pod-
kreśla dyrektor teatru Mi-
chał Znaniecki, budowanie
repertuaru w perspektywie
całego sezonu wokół jednej
myśli przewodniej kreuje wy-
darzenia oraz wywołuje dys-
kurs artystyczny. A to intry-
guje i angażuje publiczność.
Udowadnia zarazem, jak
istotną i pomocną w zrozu-
mieniu problemów nurtują-
cych współczesnego człowieka
może być sztuka, w tym tak-
że, niesłusznie uważana za
skostniałą i antykwaryczną,
sztuka operowa.

Na dowód tego kolejny, tym
razem „męski”, sezon w Te-
atrze Wielkim otwarto pra-
premierą opery współczesnej
napisanej na specjalne za-
mówienie tej sceny. Jest nią
„Dzień Świra” Hadriana Fi-
lipa Tabęckiego z librettem
kompozytora i Marka Koter-
skiego. Dzieło to, jak zapo-
wiadano na długo przed pre-
mierą, nie miało być ani ko-
medyjką nawiązującą do mo-
tywów znanego filmu, ani też
klasyczną poważną operą.

– Chcieliśmy uniknąć kon-
frontacji z filmem – mówił
podczas przedpremierowej
konferencji reżyser Igor Gorz-
kowski. – Podeszliśmy do
„Dnia Świra” mniej dosłow-
nie. Głównym pomysłem był
podział „mówiącego ja” na
siedem składowych. Bohater
opery to everyman (każdy).
Jest jeden, ale podzielony na:
„ja” wkurzone, „ja” natrętne,

Vitellim w roli tytułowej
i w reżyserii Ignacio Garcii.

Do męskich problemów
będą miały okazję ustosun-
kować się także kobiety. Dy-
rekcja Teatru Wielkiego za-
prosiła do współpracy trzy
reżyserki. Natalia Babińska
przygotuje w marcu polską
prapremierę „Demetria” Jo-
hanna Simona Mayra – mało
znanej opery kompozytora
pochodzenia niemieckiego,
wystawianej po raz pierwszy
od czasów premiery w Tury-
nie w 1824 roku. Monika Do-
browolska wyreżyseruje na-
tomiast w Sali im. Wojciecha
Drabowicza „Ożenek” Mode-
sta Musorgskiego (premiera
20 kwietnia).

W lipcu odbędzie się z kolei
premiera „Slow Mana” Ni-
cholasa Lensa w reżyserii
Mai Kleczewskiej. Będzie to
koprodukcja realizowana
w ramach Festiwalu Malta
2012.

Rok męski zakończy się 18
grudnia premierą „Króla Ro-
gera” Karola Szymanowskie-
go w reżyserii Michała Zna-
nieckiego. – Jako człowieka
ten utwór interesuje mnie
najbardziej, gdyż pokazuje
mężczyznę zagubionego we
własnej tożsamości – pod-
kreśla dyrektor poznańskiej
opery.

Poza spektaklami pre-
mierowymi będzie można
obejrzeć obecne już w re-
pertuarze przedstawienia
opowiadające o mężczyznach
i z mężczyznami w rolach ty-
tułowych, jak: „Werter” Ju-
lesa Masseneta, „Ernami”
czy „Makbet” Giuseppe Ver-
diego oraz „Tannhauser” Ry-
szarda Wagnera.

Ryszard Jałoszyński

„ja” maminsynek, „ja” bar-
dzonowoczesneiwogóledo-
przodu, „ja” refleksyjne i ro-
mantyczne, „ja” drażliwe
i „ja” depresyjne. W ten spo-
sób każdy widz będzie mógł
odnaleźć w tych postaciach
składowych część siebie.

Twórcy podkreślali przed
premierą, jakby niepewni re-
akcji widzów, że spektakl,
momentami brutalny, jak rze-
czywistość otaczająca boha-
tera, kierują do wrażliwych
odbiorców.

Czym jest „Dzień Świra”,
warto się jednak przekonać
osobiście.

– Pokażemy przez cały rok
różne odcienie mężczyzny
– zapowiada dyrektor Michał
Znaniecki. – Premierom to-
warzyszyć będą, podobnie jak
w Roku Kobiet, debaty po-
święcone interesującym pa-
nów problemom, m.in. de-
presjom, które w ostatnich la-
tach dotykają częściej męż-
czyzn niż kobiety. Będziemy
mogli na przykład porozma-
wiać o depresji Hamleta czy
o tym, że Oniegin mógł mieć
problemy w relacjach ze świa-
tem zewnętrznym.

O trudnych męskich wybo-
rach, miłości i przeznacze-

niu opowie z kolei spektakl
baletowy „Jezioro Łabędzie”
Piotra Czajkowskiego w cho-
reografii Kennetha Greve’a,
przygotowany pod kierow-
nictwem muzycznym Mie-
czysława Nowakowskiego.

W kwietniu zobaczymy „Eu-
geniusza Oniegina” Piotra
Czajkowskiego. Spektakl, któ-
ry powstanie w koprodukcji
z teatrami Abao w Bilbao, Te-
atro Argentino de La Plata
i Operą Krakowską, wyreży-
seruje Michał Znaniecki.
W maju natomiast zaplano-
wano wystawienie „Hamleta”
Ambroise Thomasa z Vittorio

„Męski” sezon w Teatrze Wielkim otwarto prapremierą „Dnia Świra” Hadriana Filipa
Tabęckiego z librettem kompozytora i Marka Koterskiego; reżyseria i dekoracje Igor
Gorzkowski, kierownictwo muzyczne Radosław Labakhua, kostiumy Tomasz Jacyków.

FO
T.

M
.G

R
O

TO
W

S
KI

W Teatrze Nowym w Poznaniu
odbyła się kolejna prapre-
miera. Od 27 stycznia na
Trzeciej Scenie grany jest
„Poper. Komedia z piosen-
kami” Hanocha Levina. Spek-
takl, wbrew tytułowi serio
traktujący ludzkie problemy,
wyreżyserowała Anna Nowic-
ka. To pierwsza koprodukcja
poznańskiego teatru oraz
Centrum Kultury i Sztuki
w Lesznie, gdzie przedsta-
wienie będzie można obejrzeć
już 18 i 19 lutego.

Polecamy

„Poper”

Pokonkursową wystawę Trien-
nale Sztuk Graficznych im. Ta-
deusza Kulisiewicza „Imprint
2011” można oglądać do
końca marca w Centrum Ry-
sunku i Grafiki im. T. Kulisie-
wicza w Muzeum Okręgowym
Ziemi Kaliskiej. Prezentowa-
ne są 52 prace wykonane
w tradycyjnych technikach
oraz w nowoczesnych tech-
nologiach. Tematem ubie-
głorocznego konkursu było
Metropolis.

Metropolis

Na recital nadzwyczajny
z okazji 202. rocznicy urodzin
Fryderyka Chopina do Pała-
cu Książąt Radziwiłłów w An-
toninie zaprasza 26 lutego
o godz. 17 Centrum Kultury
i Sztuki w Kaliszu. Wystąpi
Kirył Keduk, utalentowany
pianista polskiego pocho-
dzenia z Białorusi. Więcej:
www.ckis.kalisz.pl. RJ

Na urodziny
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Skąd się biorą rodzice?
Organizacja ośrodków adopcyjnych i monitorowanie działań związanych z adopcją – to nowe
zadanie regionalnych instytucji pomocy społecznej.

Powinności województw
wskazane w przyjętej
w ubiegłym roku przez

Sejm ustawie o wspieraniu ro-
dziny i systemie pieczy za-
stępczej dotyczą m.in. organi-
zowania publicznych ośrod-
ków adopcyjnych i monitoro-
wania załatwianych spraw,
prowadzenia wojewódzkiego
banku danych o dzieciach
oczekujących na przysposo-
bienie. Zadanie to marszałek
województwa powierzył Wo-
jewódzkiemu Ośrodkowi Ad-
opcyjnemu, usytuowanemu
w strukturze Regionalnego
Ośrodka Polityki Społecznej
w Poznaniu.

Kontynuacja

Marszałkowie zostali zobo-
wiązani m.in. do przejęcia
pracowników z publicznych
ośrodków powiatowych, jed-
nak tylko z tych, które w roku
2010 przeprowadziły co naj-
mniej 10 skutecznych postę-
powań adopcyjnych, zakoń-
czonych przysposobieniem
dziecka.

– Kryteria te spełniły
wszystkie wielkopolskie ośrod-
ki publiczne, których organa-
mi prowadzącymi były dotąd
samorządy powiatów: Ośro-
dek Adopcyjno-Opiekuńczy
w Lesznie (17 adopcji), Ośro-
dek Adopcyjno-Opiekuńczy
w Pile (47 adopcji) oraz Ośro-
dek Adopcyjno-Opiekuńczy
w Poznaniu (94 adopcje) – in-
formuje Aleksandra Kowal-
ska, dyrektor ROPS w Po-
znaniu.

Do systemu organizowane-
go i finansowanego z budżetu
państwa za pośrednictwem
ROPS weszły także ośrodki
niepubliczne prowadzone
przez Towarzystwo Przyja-
ciół Dzieci w Kaliszu (20 ad-
opcji w 2010 r.) oraz Towa-
rzystwo Przyjaciół Dzieci
w Koninie (22 adopcje).
Chrześcijański Ośrodek Ad-
opcyjno-Mediacyjny „Pro Fa-
milia” przy Towarzystwie
Wspierania Rodziny w Po-
znaniu, choć nie spełnił wy-
magań ustawy, to uczestniczy
w opracowywaniu procedur
adopcyjnych. W przyszłości
towarzystwo będzie mogło
zgłosić się do konkursu na
prowadzenie ośrodka.

– Przyjęliśmy takie roz-
wiązanie ze względu na spe-
cyfikę tej placówki, która
pracując m.in. z młodymi
matkami znajdującymi się
w trudnej sytuacji, wspiera
naturalne rodzicielstwo
– uzasadnia członek zarządu
województwa Tomasz Bugaj-
ski. – Ideą przyjętego przez

Nadrzędnym celem przysposobienia jest dobro dziecka.
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nas systemu, oprócz posza-
nowania dorobku i doświad-
czeń funkcjonujących w wo-
jewództwie ośrodków, jest ze-
spolenie ich w sprawnie funk-
cjonującą sieć. Zmiana for-
muły organizacyjnej odbyła
się płynnie. Samorząd woje-
wództwa zapewnił też cią-
głość finansowania powie-
rzonych zadań.

Na całe życie

W siedzibie Towarzystwa Przy-
jaciół Dzieci w Koninie dyżu-
rują specjaliści zajmujący się
przygotowaniem rodzin do ad-
opcji, a także współpracujący
z TPD pedagog i psycholog.
W ubiegłym roku koniński
ośrodek przygotował do przy-
sposobienia dzieci 22 rodziny.

– Pracujemy zarówno z ro-
dzinami, które zgłaszają chęć
pełnego przysposobienia dziec-
ka, jak i z osobami, najczęściej
są to samotne matki, które
z różnych powodów decydują
się oddać swoje dziecko do
adopcji – mówi kierownik pla-
cówki Urszula Szymańska-
Biednik. – Nie wszyscy kan-

dydaci do przysposobienia
mogą spełnić stawiane przez
nas wymagania, ale tych, któ-
rzy rezygnują z takiego za-
miaru w wyniku rozmów z na-
szymi specjalistami, bądź w
trakcie weryfikacji
i szkoleń, jest naprawdę nie-

wielu. W rezultacie oczekują-
cych na adopcję rodzin jest
więcej niż zakwalifikowanych
do niej dzieci.

Przygotowanie rodziny do
przysposobienia dziecka to
proces, który, nie licząc pro-
cedur prawnych związanych

z adopcją, trwa około pół roku,
a niekiedy dłużej.

Co w takim przygotowaniu
jest najistotniejsze?

– Najważniejsza jest świa-
domość, że nadrzędnym celem
przysposobienia jest dobro
dziecka – mówi kierownik
działu współpracy i integracji
społecznej ROPS Radosław
Dukat. – Adopcja to decyzja
na całe życie ze wszystkimi
tego postanowienia konse-
kwencjami. To najbardziej
skuteczna i optymalna forma
rekompensowania dziecku
rozpadu rodziny lub jej braku.
Ale naszym obowiązkiem jest
również uświadamianie za-
wczasu wszelkich możliwych
konsekwencji takiej decyzji,
wynikających na przykład
z niewłaściwej motywacji
bądź z braku zaufania dziec-
ka do ludzi dorosłych. Nie
można bowiem dopuścić do
sytuacji, aby adoptowane
dziecko wróciło ponownie do
placówki opiekuńczej lub ro-
dziny zastępczej, a więc już
raz skrzywdzone przez los
czy ludzi doznało ponownej
traumy.

Jakość i odpowiedzialność

Pracownicy ośrodków adop-
cyjnych łączą ludzkie losy
i wkraczają w najwrażliwsze
sfery życia społecznego. Do
ich obowiązków należy m.in.:
kwalifikacja dzieci zgłoszo-
nych do przysposobienia, spo-
rządzanie dla nich diagnozy
psychologicznej i pedagogicz-
nej oraz gromadzenie aktual-
nej informacji o stanie zdro-
wia. Zajmują się także dobo-
rem rodzin przysposabiają-
cych, organizują dla kandy-
datów badania pedagogiczne
i psychologiczne, przygotowu-
ją analizy ich sytuacji osobi-
stej, zdrowotnej, rodzinnej,
dochodowej i majątkowej.
Ważny obszar działalności
ośrodków dotyczy zapewnienia
pomocy psychologicznej ko-
bietom w ciąży oraz pacjent-
kom oddziałów ginekologiczno-
-położniczych, które sygnali-
zują zamiar pozostawienia
dziecka bezpośrednio po uro-
dzeniu.

– Osoby podejmujące się
tych trudnych obowiązków
muszą być fachowo wspierane
i motywowane – mówi Alek-
sandra Kowalska. – Dlatego
rolą Wojewódzkiego Ośrodka
Adopcyjnego jest wypracowa-
nie dobrych wspólnych stan-
dardów pracy wszystkich wiel-
kopolskich placówek. W tym
celu podjęliśmy już dyskusje
nad jednolitą stawką za szko-
lenia dla kandydatów na ro-
dziców adopcyjnych, ujednoli-
ceniem procedur i regulami-
nów (także wynagradzania)
oraz opracowaniem sieci
współpracy i obsługi wszyst-
kich instytucjonalnych i ro-
dzinnych form opieki w woje-
wództwie, także tych, które
pozostają w kompetencjach
samorządów lokalnych. Do-
tyczy to m.in. zbierania infor-
macji o dzieciach kierowa-
nych do adopcji oraz stałego
monitorowania ich sytuacji
prawnej, zdrowotnej itp.

– Rodzina to naturalna ko-
mórka społeczna, której nie
zastąpią dziecku najlepiej zor-
ganizowane instytucje – do-
daje Tomasz Bugajski. – Dla-
tego czyniąc wszystko, aby
jak najwięcej dzieci skrzyw-
dzonych przez dorosłych i sy-
tuacje losowe mogło uzyskać
możliwość życia w rodzinie,
musimy również o nią dbać.
Temu służy budowanie syste-
mu opieki oraz pomocy rodzi-
nie znajdującej się w trudnej
sytuacji. Dlatego samorząd
województwa pomaga w tym
i włącza te działania do re-
gionalnej strategii.

Ryszard Jałoszyński

TToommaasszz  BBuuggaajjsskkii, członek zarządu 
województwa:
– Powierzenie województwom orga-
nizacji i prowadzenia ośrodków ad-
opcyjnych zbliża ten szczebel samo-
rządowej władzy do niesłychanie de-
likatnej sfery konkretnych ludzkich
spraw. Wiążą się one z zapewnieniem
warunków godnego życia i rozwoju
tym członkom naszego społeczeń-
stwa, którzy nie mogą jeszcze w peł-

ni stanowić o swoim losie. Kwestie związane z przysposo-
bieniem dziecka wymagają ogromnej odpowiedzialności i roz-
wagi, mądrej współpracy zainteresowanych rodzin i specjali-
stów wielu dziedzin. Dlatego, powołując Wielkopolski Ośrodek
Adopcyjny, który funkcjonuje w strukturze Regionalnego
Ośrodka Polityki Społecznej, zarząd województwa zadbał 
o utrzymanie istniejącej sieci ośrodków adopcyjnych, które kon-
tynuują działalność na podstawie zawartych umów z ROPS,
jako jednostki filialne WOA, bądź realizują zadania powierzone
przez ROPS w wyniku konkursów. 

Potrzeba mądrej współpracy
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Obowiązkowa solidarność
W Wojewódzkim Urzędzie Pracy od 1 stycznia można załatwiać sprawy związane z roszczeniami
pracowników niewypłacalnych firm.

WWoojjcciieecchh  JJaannkkoowwiiaakk, wicemarszałek
województwa:
– Przejmując kompetencje związane
z obsługą Funduszu Gwarantowa-
nych Świadczeń Pracowniczych, kie-
rowaliśmy się przede wszystkim in-
teresem tych, dla których fundusz ten
został stworzony. Są nimi pracowni-
cy dotknięci skutkami niewypłacal-
ności swoich pracodawców. 
Przejęcie w imieniu marszałka woje-

wództwa nowych zadań przez Wojewódzki Urząd Pracy odby-
ło się przy utrzymaniu ciągłości wszystkich spraw związanych
z funkcjonowaniem i obsługą funduszu. Samorząd woje-
wództwa dysponuje wieloma narzędziami wspomagającymi roz-
wój kapitału ludzkiego i społecznego, a także tworzenie trwa-
łych miejsc pracy. Fundusz stał się ważnym elementem tego
instrumentarium. Jak ważnym, udowodniły to ostatnie kryzy-
sowe lata i związane z nimi upadłości wielu wielkopolskich
firm. Gwarantowane świadczenia wypłacane ich pracownikom
pozwoliły złagodzić niektóre dolegliwości towarzyszące ne-
gatywnym zjawiskom gospodarczym, a zwalnianym osobom
i ich rodzinom pomóc w odnalezieniu się na regionalnym ryn-
ku pracy.

Uzasadnione rozwiązanieTylko w 2011 roku od-
dział terenowy Fundu-
szu Gwarantowanych

Świadczeń Pracowniczych 
w Poznaniu wypłacił załogom
upadających firm 15,7 mln zł
z tytułu niezaspokojonych
roszczeń. Od 1 stycznia ob-
sługę funduszu i prowadzenie
podobnych spraw powierzo-
no marszałkom województw.
Co warto wiedzieć o tym fun-
duszu?

Przywilej z gwarancją

Fundusz Gwarantowanych
Świadczeń Pracowniczych
utworzony został po to, aby
niewypłacalność pracodawcy
nie oznaczała dla zatrudnio-
nych utraty zarobków i zała-
mania egzystencji ich rodzin.
Nastąpiło to w wyniku przy-
jęcia w 1993 r., w okresie do-
konującej się transformacji
państwa, ustawy o ochronie
roszczeń pracowniczych. 
W ten sposób Polska uznała
normy międzynarodowe doty-
czące ochrony roszczeń pra-
cowniczych. Powołany fundusz
miał zapewnić pracownikom
zatrudnionym w przedsię-
biorstwach zagrożonych upad-
kiem otrzymanie wynagro-
dzeń i innych świadczeń zwią-
zanych z pracą. I tak się sta-
ło.

Ten system gwarancji, nie-
zwykle ważny w związku z ro-
snącym ryzykiem wolnoryn-
kowej działalności gospodar-
czej, funkcjonuje w Polsce od
1994 roku.

Wcześniej ochrona takich
roszczeń wynikała jedynie 
z przepisów prawa upadło-
ściowego. Przyznawało ono
wprawdzie wierzytelnościom
pracowniczym uprzywilejo-
waną pozycję przed innymi
roszczeniami, ale w przypad-
ku braku majątku pracodaw-
cy taki tryb dochodzenia na-
leżności nie zawsze umożli-
wiał zaspokojenie życiowych
potrzeb zatrudnionych oraz
członków ich rodzin. Dlatego
dopiero połączenie dwóch sys-
temów ochrony roszczeń pra-
cowniczych (ochrony w drodze
przywileju oraz ochrony przez
instytucję gwarancji) zapo-
czątkowało działania mające
na celu wzmocnienie pozycji
prawnej pracownika.

Takie rozwiązania stały się
standardem we wszystkich
krajach Unii Europejskiej.
Przy czym poszczególne pań-
stwa odrębnie wprowadzają
pewne ograniczenia, co do
zakresu roszczeń bądź ter-
minu ich przedkładania.

FGSP opiera się na zasadzie
przymusowej solidarności pra-

O tym, jak skorzystać z pomocy Funduszu Gwarantowanych Świadczeń Pracowniczych, 
można się dowiedzieć w Wojewódzkim Urzędzie Pracy w Poznaniu.
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Wypłaty z FGSP w latach 2003-2004 otrzymało na przykład ponad 3 tysiące pracowników
ostrowskiego „Wagonu”.
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codawców. Są oni zobligowani
do odprowadzania składek na
fundusz gwarancyjny. Skład-
ki te, pobierane przez Zakład
Ubezpieczeń Społecznych, są
równe 0,10 proc. wynagro-
dzenia pracownika.

Fundusz u marszałka

– Od 1 stycznia Fundusz Gwa-
rantowanych Świadczeń Pra-
cowniczych nie ma już osobo-
wości prawnej i struktur te-
renowych – wyjaśnia nadzo-
rujący sprawy związane z po-
lityką rynku pracy wicemar-
szałek Wojciech Jankowiak. 
– Ich zadania przejęli mar-
szałkowie województw, którzy
wykonują je przy pomocy wo-

jewódzkich urzędów pracy.
Zmiany nastąpiły w wyniku
reformy funduszy celowych.
Ich zasady określa ustawa z 27
sierpnia 2009 r., a także prze-
pisy wprowadzające ustawę 
o finansach publicznych. W re-
zultacie od 1 stycznia biuro te-
renowe funduszu w Poznaniu
stało się wydziałem Woje-
wódzkiego Urzędu Pracy.

– Pracownicy nowego wy-
działu urzędują na razie w do-
tychczasowym miejscu, to jest
przy ul. Gronowej 22 w Po-
znaniu, jednak zainteresowa-
ni wszelkie pisma składają 
w siedzibie WUP w Poznaniu
przy ul. Kościelnej 37 – infor-
muje dyrektor urzędu Bar-
bara Kwapiszewska.

Wcześniej przyjęte sprawy
są kontynuowane, a nowe
wnioski przyjmowane i roz-
patrywane na bieżąco. Więcej
informacji na temat Funduszu
można uzyskać ze strony in-
ternetowej: www.fgsp.gov.pl.
Można też zapoznać się na niej
z obowiązującymi przepisami
dotyczącymi funduszu oraz
pobrać aktualne druki wnio-
sków indywidualnych, nadto
pracodawcy lub syndycy mogą
skorzystać z opracowanego
arkusza kalkulacyjnego słu-
żącego do przygotowania wy-
kazu niezaspokojonych rosz-
czeń pracowniczych. W przy-
szłości informacje te znajdą się
w odrębnej zakładce na stro-
nie WUP.

– Przekazanie funduszu
marszałkom to nic innego, jak
skupienie w jednej instytucji
wszystkich narzędzi umożli-
wiających kształtowanie sy-
tuacji na regionalnym rynku
pracy. Takie rozwiązanie jest
jak najbardziej uzasadnione 
– komentuje wicemarszałek
Wojciech Jankowiak.

– To jednak decyzja o cha-
rakterze administracyjnym,
organizacyjnym – mówi czło-
nek Wojewódzkiej Rady Za-
trudnienia prof. Józef Or-
czyk. – Nie jest to fundusz za-
rządzany przez województwo,
zatem sposób administrowa-
nia nim nie wpływa bezpo-
średnio na efekty polityki re-
gionalnej.

Pieniądze dla Wielkopolski

Ze sprawozdania z wykonania
planu finansowego FGŚP za
rok 2010 wynika, że 10 pro-
cent wypłaconej w całym kra-
ju kwoty, na podstawie usta-
wy o ochronie roszczeń pra-
cowniczych, stanowiły świad-
czenia w imieniu niewypła-
calnych pracodawców z terenu
województwa wielkopolskie-
go. Sytuowało to jednostkę
funduszu w Poznaniu na trze-
ciej pozycji w kraju, po woje-
wództwach śląskim i mazo-
wieckim. Firmy, za których
wypłaty dokonało biuro tere-
nowe funduszu w Poznaniu,
stanowiły 14,7 procent wszyst-
kich pracodawców objętych
wypłatami w kraju. Więcej
było ich tylko na Mazowszu 
– 17,6 procent. Z funduszu
udzielane też mogą być po-
życzki na zobowiązania pra-

cownicze dla podmiotów, któ-
re znalazły się w trudnej sy-
tuacji na skutek klęsk żywio-
łowych, np. powodzi. Z tej
możliwości w Wielkopolsce
nikt nie był zmuszony skorzy-
stać.

W 2011 r. fundusz w Po-
znaniu wypłacił załogom 15,7
mln zł z tytułu niezaspokojo-
nych roszczeń pracowniczych.
Zaległe świadczenia otrzyma-
ło 2665 osób ze 113 niewypła-
calnych firm. Wnioski o wy-
płaty składali zbiorczo za-
równo pracodawcy i syndycy,
jak i indywidualnie pracow-
nicy. Najwięcej, bo 1,3 mln zł
wypłacono 335 osobom z Za-
kładów Przetwórstwa Mię-
snego J.H.K.R. Majerowicz
Sp. J. w upadłości likwidacyj-
nej z miejscowości Białykał
oraz 600 tysięcy zł 53 pra-
cownikom P.P.H. POLAUTO
Jan Freitag w upadłości li-
kwidacyjnej z Poznania. 
W poprzednich latach wypła-
cano świadczenia kilkuset pra-
cownikom kilku likwidowa-
nych spółek z Poznania, Kali-
sza i Lipna. Jednak najwięk-
szym pracodawcą w regionie,
któremu wypłacono świad-
czenia na rzecz zatrudnio-
nych, było w latach 2003-2004
Europejskie Konsorcjum Ko-
lejowe „Wagon” SA w Ostrowie
Wielkopolskim. Około 5 mi-
lionów złotych wypłacono wte-
dy ponad 3 tysiącom osób.

Taka pomoc nie byłaby moż-
liwa, gdyby nie fundusz gwa-
rancyjny funkcjonujący dzię-
ki składkom wypracowanym
przez wszystkich zatrudnio-
nych i ich pracodawców.

Ryszard Jałoszyński
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Jak powstawała firma
Przypadek zadecydował, że doszło do stworzenia przez Hipolita Cegielskiego najbardziej znanego
wielkopolskiego zakładu.

Ożyciu człowieka, o jego
losach bardzo często
decyduje przypadek.

Podobnie było z Hipolitem
Cegielskim, który w młodości
nie wyobrażał sobie siebie
poza szkolną katedrą i anali-
zami językoznawczymi. Był
szanowanym, popularnym na-
uczycielem języka polskiego,
łaciny, greki, historii i geografii
w Gimnazjum św. Marii Mag-
daleny, autorem cenionych
rozpraw językoznawczych 
i podręcznika „Nauka poezji”
– w gruncie rzeczy antologii
tekstów z literatury polskiej,
niemile widzianych w nacjo-
nalistycznych środowiskach
niemieckich. Nic nie wskazy-
wało na to, że dobrze zapo-
wiadająca się kariera na-
uczycielska zostanie prze-
rwana.

Do radykalnej zmiany do-
szło wczesną wiosną 1846
roku, gdy policja pruska roz-
biła spisek powstańczy, przy-
gotowujący wystąpienie zbroj-
ne na obszarze wszystkich
trzech zaborów. Nauczycie-
lom Gimnazjum św. Marii
Magdaleny nakazano prze-
prowadzenie rewizji w miesz-
kaniach polskich uczniów 
w poszukiwaniu broni. Hipo-
lit Cegielski z czterema inny-
mi kolegami (był wśród nich
szwagier, Marceli Motty) prze-
ciwstawił się tej decyzji jako
uwłaczającej nauczycielowi.
W rezultacie wszyscy musieli
odejść z zawodu. Trzydziesto-
trzyletni wtedy Cegielski, 
z chorą żoną i małym dziec-
kiem w domu, znalazł się 
w bardzo złym położeniu.

Z pomocą przyszli mu zna-
jomi i koledzy. Przypuszczalnie
za namową ciężko już wtedy
chorego dr. Karola Marcin-
kowskiego były nauczyciel po-
stanowił się całkowicie prze-
kwalifikować i zająć handlem
wyrobami żelaznymi. W ber-
lińskiej firmie Jakuba Rave-
nego odbył siedmiotygodniową
praktykę, a już 30 września
1846 roku wynajął w „Baza-
rze” odpowiedni lokal. Od razu
zaczął działać z rozmachem.
W podwórzu hotelu miał swój
magazyn, zatrudnił czterech
pracowników, zaczął wszędzie
nawiązywać kontakty han-
dlowe. Często poruszał się na
granicy bankructwa, czym
bardzo niepokoił teściową.
Jego firma była bardzo po-
trzebna w regionie, który 
w założeniu władz miał być
ośrodkiem rolnictwa, a z cza-
sem stał się żywnościowym za-
pleczem Rzeszy.

Już w latach 1849-1850 
H. Cegielski urządził przy uli-
cy Woźnej warsztat naprawczy

Charakterystyczna brama HCP na Wildzie nierozerwalnie kojarzy się Wielkopolanom z za-
kładami Cegielskiego. Tymczasem za życia swojego twórcy i przez kilkadziesiąt lat po jego
śmierci firma funkcjonowała w innych miejscach miasta.
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Od ponad dwóch lat pomnik Hipolita Cegielskiego stoi 
w Poznaniu u zbiegu ulic Św. Marcin i Podgórnej.

narzędzi rolniczych, w któ-
rym rozpoczęto też produkcję
radeł, pługów, a nawet wozów,
przy której zatrudnionych było
kilkunastu robotników. 

Zdecydowany przełom na-
stąpił 2 lutego 1855 roku, gdy
H. Cegielski zakupił posesję
przy ulicy Koziej 7. Na łamach
„Ziemianina” ogłosił: „Mam
zaszczyt podać niniejszym do
wiadomości, że nabywszy po
śp. mechaniku Simonie warsz-
tatu fabryki machin z wszel-
kimi pozostałościami, rozpo-
cząłem z dniem dzisiejszym na
własną rękę i na własny mój
rachunek fabrykę machin 
i narzędzi rolniczych”. Wkrót-
ce na sąsiedniej działce, przy
ulicy Koziej 9 stanęła willa ro-
dzinna Cegielskich, zaprojek-
towana przez Stanisława He-
banowskiego.

Nowo założona fabryka bar-
dzo szybko zdobyła renomę,
zwłaszcza wśród polskich zie-
mian i rolników. Jej twórca
wciąż unowocześniał i rozsze-
rzał asortyment – od prostych
bron i pługów aż po żniwiar-
ki, młockarnie, torfiarki i siew-
niki. Stał się konkurencyjny
dla podobnych firm niemiec-
kich, zwłaszcza Moegelina.
Wkrótce wyroby fabryki Ce-
gielskiego stały się znane nie
tylko na ziemiach zaboru pru-
skiego, ale też w Królestwie
Polskim i w Galicji, precyzją 
i jakością wykonania budziły
uznanie, a nawet zachwyt od-
biorców. 

Wkrótce rozwijającej się fa-
bryce zaczęło być za ciasno
przy ulicy Koziej. W 1858
roku H. Cegielski zakupił
dwuhektarową, trójkątną
działkę już za granicami mia-
sta, między ulicami Strzelec-
ką, Bernardyńską i rowem
Karmelickim. Projekt i bu-

dowę na niej fabryki zlecono
S. Hebanowskiemu. Już 
w październiku 1859 roku
uruchomiono „lejarnię”, czyli
odlewnię. Wkrótce stanęły
kuźnia i inne zabudowania fa-
bryki. Hipolit Cegielski z kup-
ca stał się fabrykantem, ak-
tywnie wspieranym przez pol-
skich ziemian oraz instytucje
finansowe.

Był to czas wielkiej chwały
i popularności fabryki Cegiel-
skiego. Coraz więcej było lo-
komobil, urządzeń porusza-
nych parą, maszyn rozpo-
wszechnionych na zachodzie,
będących oznaką nowocze-
sności i postępu. W fabryce za-
dbano o „marketing”, o re-
klamę. Od 1864 roku sensację
budziły reklamowe przejazdy
ruchomych lokomobil po mie-

ście, z fabryki przy Strzelec-
kiej, aż na plac Wilhelmowski
(Wolności). W owym czasie
była to największa fabryka 
w mieście, zatrudniająca po-
nad 300 robotników. A i sam
właściciel bez reszty się za-
angażował w rozwój i u-
wszechstronnienie firmy. 

Trzeba jednak podkreślić, że
H. Cegielski nie rozstał się
ostatecznie z językoznaw-
stwem. Od czasu do czasu
publikował rozprawy z tej
dziedziny, a w latach 1848-
-1850 wspólnie z Marcelim
Mottym wydawał dziennik
„Gazeta Polska”, który 
w ogromnej części wypełniał
swymi tekstami, uczestniczył
też w wielu przedsięwzięciach
społecznych i charytatywnych.
Dziś wręcz można się zasta-

nawiać, skąd brał czas na tak
wielokierunkową działalność.

Hipolit Cegielski zmarł na
zapalenie płuc w listopadzie
1868 roku. Nie doczekał
otwarcia (zachowanego do
dziś, na terenie Wielkopol-
skiego Centrum Onkologii)
charakterystycznego kantoru
z wieżą. Kierowanie firmą
przejął wtedy Władysław
Bentkowski, były powstaniec
styczniowy, przyjaciel Cegiel-
skiego – do czasu osiągnięcia
pełnoletności przez Stefana,
syna założyciela firmy.

Stefan Cegielski przejął fir-
mę w 1880 roku. Po kilku la-
tach pomyślnych zaczęły się
trudności wynikające z nie-
korzystnego systemu ceł na
granicy z Królestwem Pol-
skim i fabryka znalazła się 
w trudnej sytuacji, niemal na
granicy bankructwa. Silna
konkurencja masowych wy-
robów niemieckich też za-
szkodziła firmie Cegielskie-
go. Pełni satysfakcji Niemcy
nawet zaczęli proponować Ce-
gielskiemu juniorowi sprzedaż
fabryki. Na pomoc ruszył nie-
zawodny w takich sytuacjach
ks. Piotr Wawrzyniak, który 
w 1899 roku doprowadził do
przekształcenia prywatnej do-
tąd firmy w towarzystwo ak-
cyjne.

Poza tym okazało się, że fa-
bryka jest bardzo źle położona,
z dala od linii kolejowej, na te-
renie zalewowym Warty. Osta-
tecznie w 1909 roku podjęto
decyzję o przeniesieniu za-
kładów na Główną; przepro-
wadzka trwała przez kolejne
cztery lata. Tam fabryka 
z różnymi efektami przetrwa-
ła trudne lata pierwszej woj-
ny światowej.

Dwudziestolecie międzywo-
jenne od samego początku
stało się przełomem w dziejach
fabryki, która szybko zaczęła
być w poznańskiej gwarze
zwana „ceglorzem”. Wykorzy-
stano opuszczenie Poznania
przez niektórych przemy-
słowców niemieckich na Wil-
dzie i już w roku 1919 spółka
wykupiła tereny upadłej fa-
bryki Juliusa Moegelina oraz
sąsiadujące z nią zakłady Pau-
lusa i fabrykę „Thermoelek-
tromotor”. Rok później doku-
piono tereny fabryki braci
Lesserów. Powstała w ten spo-
sób potężna firma złożona 
z pięciu wyspecjalizowanych
oddziałów produkujących nie
tylko lokomobile, ale też wa-
gony kolejowe, tramwajowe 
i parowozy. Z czasem dodano
też produkcję broni. W 1921
roku wprowadzono obowią-
zujący do dziś znak fabryczny,
składający się z liter HCP

(Hipolit Cegielski Poznań),
ułożonych w koło, a w grudniu
1927 roku firma otrzymała
nazwę: „H. Cegielski Spółka
Akcyjna w Poznaniu”. Utwo-
rzono również oddziały za-
miejscowe w Chodzieży, Ino-
wrocławiu i Rzeszowie.

Podczas okupacji hitlerow-
skiej zakłady zostały włączo-
ne do systemu produkcji zbro-
jeniowej Rzeszy w ramach
koncernu DWM (Deutsche
Waffen und Munitionsfabri-
ken).

Po drugiej wojnie światowej
firma – wizytówka Poznania
stała się na pewien czas Za-
kładami Przemysłu Metalo-
wego im. Józefa Stalina 
w Poznaniu (ZISPO). Pra-
cownicy tej ogromnej fabryki
właśnie swoim protestem 
w czerwcu 1956 roku dopro-
wadzili do zapoczątkowania
stopniowych zmian w zso-
wietyzowanej Polsce. 1 listo-
pada tego samego roku zmie-
niono nazwę na „Zakłady
Przemysłu Metalowego H. Ce-
gielski w Poznaniu, Przed-
siębiorstwo Państwowe”. 
W 1952 roku wyodrębniono, 
z filii na Głównej, Poznańskie
Zakłady Metalurgiczne „Po-
met”. Parowozy nadal produ-
kowano, aż do 1958 roku. 
W latach 1926-1958 na żela-
zne szlaki ruszyło ponad 2600
maszyn z firmowym znakiem
„Cegielskiego”. Z czasem pa-
rowozy w halach montażo-
wych zostały zastąpione przez
lokomotywy spalinowe, a w
Śremie uruchomiono odlew-
nię.

W roku 1956 wprowadzono
nowy asortyment; z czasem
jedną ze specjalności fabryki 
z Wildy: kupiono od szwaj-
carskiej firmy Sulzer-Brothers
Ltd. licencję na budowę silni-
ków okrętowych. Następną li-
cencję zakupiono w 1959 roku,
tym razem od duńskiej firmy
Burmeister&Wain.

Przemiany w kraju i trans-
formacja ustrojowa postawiły
fabrykę Cegielskiego w zu-
pełnie nowej sytuacji. Z firmy,
znów przekształconej w spół-
kę akcyjną, ze skarbem pań-
stwa jako współudziałowcem,
wydzielono spółki zależne. Sil-
na konkurencja, zwłaszcza na
rynkach azjatyckich, podwa-
żyła pozycję „Cegielskiego” na
rynku silników okrętowych.
Potężne kiedyś zakłady dziś
walczą o przetrwanie, prze-
żywają okresy pomyślne 
i mniej korzystne. Oby trady-
cja Hipolita Cegielskiego, nie-
dawno upamiętnionego po-
mnikiem w Poznaniu, prze-
trwała. 

Marek Rezler

Mam zaszczyt podać niniejszym
do wiadomości, że nabywszy 
po śp. mechaniku Simonie

warsztatu fabryki machin z wszelkimi
pozostałościami, rozpocząłem z dniem
dzisiejszym na własną rękę i na własny
mój rachunek fabrykę machin i narzędzi
rolniczych.
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We współpracy z księżmi
pilski WORD rozdał po-
nad 4 tysiące kamizelek
odblaskowych, w ramach
Tygodnia Bezpieczeństwa
Ruchu Drogowego.

Już po raz drugi Woje-
wódzki Ośrodek Ruchu Dro-
gowego w Pile, wspólnie z po-
wiatowymi radami bezpie-
czeństwa ruchu drogowego 
i powiatowymi komendami
policji z północnej Wielkopol-
ski, był pomysłodawcą i  or-
ganizatorem Tygodnia Bez-
pieczeństwa Ruchu Drogowe-
go. Motywem przewodnim
było bezpieczeństwo pieszych
jako najmniej chronionych
uczestników ruchu drogowego.   

Wydarzenie było okazją do
zainicjowania akcji „Bądź wi-
doczny na drodze”, skierowa-
nej do pieszych i rowerzystów
poruszających się w obsza-
rach wiejskich. Specyfika tych
terenów (m.in. brak wydzie-
lonych miejsc dla ruchu pie-
szych i rowerzystów, niewy-
starczające oświetlenie dróg,
złe nawyki uczestników ruchu
drogowego) sprzyja najtra-
giczniejszym w skutkach wy-
padkom drogowym. Akcja

„Bądź widoczny na drodze” po-
legała na przekonaniu pie-
szych i rowerzystów z obsza-
rów wiejskich do korzystania
z kamizelek światłoodblasko-
wych. Do współpracy zapro-
szeni zostali księża z 11 de-
kanatów w 5 powiatach ob-
szaru działania pilskiego
WORD. W ten sposób ponad 
4 tysiące kamizelek zostało
rozprowadzonych przez para-
fie wiejskie. 

W ramach Tygodnia Bez-
pieczeństwa Ruchu Drogowe-
go oddano do użytku w Ze-
spole Szkół nr 3 w Pile Mul-
timedialne Szkolne Centrum
Wychowania Komunikacyjne-
go. W Pile, Chodzieży, Czarn-
kowie, Złotowie wspólnie 
z policją zorganizowano cykl
przedsięwzięć prewencyjno-
-oświatowych. Polegały one
na prowadzeniu kontroli ru-
chu pieszych i uświadamianiu
łamiącym przepisy skutków
takich zachowań. Akcję wspie-
rał mobilny telebim, z którego
emitowano filmy edukacyjne 
o bezpiecznych zachowaniach
pieszych na drodze. 

Z kolei podczas konferencji
„Pieszy w ruchu drogowym 

– jak zmniejszyć liczbę ofiar”,
w której udział wzięli samo-
rządowcy z północnej Wielko-
polski, rozmawiano o ko-
nieczności stosowania roz-
wiązań służących bezpieczeń-
stwu pieszych przy okazji pro-
jektowania nowych dróg i re-
montów istniejących ciągów
komunikacyjnych.

Interesującą inicjatywą był
z pewnością dzień poświęcony
kierowcy-seniorowi. Chodziło
o wskazanie problemów
uczestników ruchu drogowe-
go w zaawansowanym wieku.
Uczestnicy konferencji „Se-
nior bezpiecznym kierowcą
na drodze” wysłuchali wystą-
pień o tematyce związanej 
z bezpieczeństwem drogo-
wym, zmianami w kodeksie
drogowym, a także o tym, jak
wiek wpływa na sprawność
psychofizyczną kierującego
pojazdem. Mieli też możli-
wość: sprawdzenia swej wie-
dzy z zakresu kodeksu dro-
gowego, jazdy na symulatorze
drogowym, sprawdzenia się 
w symulatorze zderzeniowym
i dachowania, a także poko-
nania odcinka drogi w alko-
goglach.                              X

Kamizelka od proboszcza

Pakosław jest drugą, po Koninie, wielkopolską miejscowością, w której funkcjonuje „bia-
ły orlik”, czyli kompleks boisk (współfinansowanych w ramach specjalnego programu 
z budżetów państwa, województwa i miejscowego samorządu) ze sztuczną nawierzchnią,
który zimą zamienia się w lodowisko. W Pakosławiu jest to możliwe dzięki specjalnej in-
stalacji chłodzącej ułożonej pod poliuretanową nawierzchnią boiska. Uroczyste otwar-
cie obiektu odbyło się 31 stycznia. Uczestniczący w nim marszałek Marek Woźniak prze-
kazał gospodarzom obiektu prezent od samorządu województwa – dwa hokejowe kije 
i krążek. Lodowisko w Pakosławiu ma powierzchnię 600 metrów kwadratowych i – jak
widać na zdjęciu – od początku cieszy się sporym zainteresowaniem zwłaszcza młodych
mieszkańców gminy. Zostało „ochrzczone” wdzięcznym imieniem „Łyżwinek”.        ABO
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Wielkopolskie „orliki” w zimowej odsłonie

Dla Klastra Spożywczego
Południowej Wielkopolski
2011 rok był przełomowy.
Kaliscy przedsiębiorcy
wzięli udział w najważ-
niejszych targach mię-
dzynarodowych i rozpo-
częli budowę Wirtualnej
Giełdy Towarowej. Wzo-
rem swoich kolegów 
z branży lotniczej, przy-
gotowują się też do budo-
wy centrum badawczo-
rozwojowego.

Celem powstałego w roku
2009 kaliskiego klastra jest
podnoszenie konkurencyjno-
ści firm z branży spożywczej,
działających w południowej
Wielkopolsce oraz wdrażanie
innowacyjnych rozwiązań 
i technologii. Wśród 28 jego
członków są takie firmy, jak:
Jutrzenka Colian (skupiajaca
Ziołopex, Jutrzenkę, Goplanę,
Kaliszankę i Hellenę), Elena,
Ceko, Paula, Profi i Spomasz
Pleszew, są też szkoły wyższe.
O skali przedsięwzięcia
świadczyć może fakt, że rocz-
ne obroty firm członkowskich
sięgają 1 mld 300 mln zł. Na
badania i rozwój, wspólnie 
z uczelniami, przeznaczają
one 28 mln zł. 

Ważnym narzędziem dzia-
łalności jest wspólny portal
internetowy i Wirtualna Gieł-
da Towarowa, stworzone dzię-
ki dofinansowaniu z WRPO.
Teraz klaster przygotowuje
drugi wniosek o takie dofi-
nansowanie, co pozwolić ma

na rozwój giełdy i otwarcie jej
na podmioty zewnętrzne.
Drugim celem na 2012 r. jest
zbudowanie wspólnych struk-
tur z dwoma wybranymi part-
nerami z UE i opracowanie
projektu aplikacyjnego o cha-
rakterze badawczym do 7. Pro-
gramu Ramowego. 

Ubiegły rok otworzył dla
KSPW nowe możliwości eks-
pansji. We wrześniu podjął on
próbę wejścia na rynki mię-
dzynarodowe, biorąc udział w
targach RYGAFOOD w stoli-
cy Łotwy. Przedstawiciele
firm z klastra uczestniczyli
też w zorganizowanej przez
samorząd województwa misji
gospodarczej do Rosji, obej-
mującej udział w targach PE-
TERFOOD w Petersburgu.
Uczestnictwo w targach
ANUGA w Kolonii pozwoliło
kaliskim przedsiębiorcom na
odbycie kilkudziesięciu spo-
tkań biznesowych i nawiąza-
nie cennych kontaktów,
zwłaszcza z organizacjami 
z Niemiec i Holandii. 

Obecnie klaster przygoto-
wuje się do udziału w tar-
gach SIAL w Paryżu. Zapo-
wiada też drugi wyjazd na
ANUGĘ, która odbędzie się
w roku 2013. Wspólnie 
z władzami województwa
chce tam zorganizować duże
regionalne stoisko wysta-
wiennicze, promujące za-
równo klaster i poszczególne
firmy członkowskie, jak 
i całą Wielkopolskę.    KORD

Klaster rusza w światPożegnanie z drukiem
Piła znów przegrywa z Wyszkowem. Pracę straci 120 drukarzy,
zatrudnionych dotąd w zakładzie przy ul. Okrzei.

Zpowodu kiepskich wy-
ników ekonomicznych
do końca maja wyga-

szona zostanie produkcja 
w drukarni IMC Winkowski
przy ulicy Okrzei, ostatnim 
w Pile zakładzie wchodzą-
cym w skład amerykańskie-
go koncernu graficznego
Quad.

Po likwidacji z końcem
2010 roku zakładu Quad
Winkowski przy ulicy Warsz-
tatowej, który zatrudniał oko-
ło 800 osób, to kolejna – i, jak
się wydaje, ostatnia – decyzja
amerykańskiego koncernu
graficznego Quad o zaprze-
staniu działalności w Pile. 
I kolejny cios w lokalny rynek
pracy. 

Podobnie jak było w przy-
padku zamknięcia drukarni
przy Warsztatowej, części
120-osobowej załogi zakła-
du przy Okrzei przedstawio-
na zostanie propozycja pracy 
w Wyszkowie, dokąd prze-
niesiona zostanie pilska pro-
dukcja (głównie opakowania
z tektury). Ilu z niej skorzy-
sta, na razie nie wiadomo,
tym bardzie, że casus relo-
kacji do Wyszkowa sprzed
kilkunastu miesięcy wydaje
się być małą zachętą do 
zawodowego – ale często tak-

że prywatnego – rozstania 
z Piłą.

Bardzo istotną kwestią dla
zwalnianych jest też sprawa
odpraw. Kiedy likwidowano
drukarnię Quad Winkowski
przy ulicy Warsztatowej, na
mocy porozumienia wypra-
cowanego ze związkami za-
wodowymi zwolnieni pra-
cownicy otrzymali 2800 zł
brutto odprawy ustawowej
oraz odprawę dodatkową 
w wysokości 720 zł za każdy
rok pracy. Przy 5-letnim sta-
żu zatrudnienia odprawa
(wraz z 300-złotowym dodat-
kiem części ruchomej) wy-
nosiła zatem około 6700 zł
brutto. 

Wygląda na to, że na takie
same warunki pożegnania 
z firmą nie mogą liczyć osoby
zatrudnione przy Okrzei 
– kierownictwo zakładu już
zapowiedziało, że będzie ne-
gocjowało indywidualnie
szczegóły każdego rozstania 
z pracownikiem. 

Nie wiadomo jeszcze, co
stanie się z zajmowanymi
przez IMC Winkowski bu-
dynkami. Obiekty należą do
spółki Zakłady Graficzne 
(w której częściowym udzia-
łowcem jest koncern Quad) 
i osób fizycznych.           MS

Nie wiadomo, co stanie się z budynkami drukarni przy ulicy
Okrzei w Pile, w których pracowało dotąd 120 osób.
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Szpital Wojewódzki w Poznaniu dzięki dotacji UE kupił m.in.
nowoczesny tomograf komputerowy.
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Na przebudowę ulicy Winogrady miasto Poznań otrzymało 11,5 mln zł wsparcia z WRPO.
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Wielkopolska bliżej Europy
Unijne inwestycje poprawiają poziom życia mieszkańców regionu. 

Przystąpienie Polski do
Unii Europejskiej przy-
czyniło się do tego, że na-

sze regiony otrzymały najwięk-
szą w historii szansę na rozwój.
I nie chodzi jedynie o dotacje 
z Brukseli, które są narzędziem
do wprowadzania zmian, ale
przede wszystkim o nowe stan-
dardy i politykę spójności wraz
z jej ambitnymi celami wyzna-
czonymi dla całej Wspólnoty. 

Tylko na realizację WRPO
dostaliśmy 1,33 mld euro 
z Brukseli, a do 2015 r. do
Wielkopolski trafi łącznie kilka
mld euro. Nasze województwo
świetnie wykorzystuje szansę
na dołączenie do najlepiej roz-
winiętych regionów w Europie.
Dotąd w ramach WRPO ogło-
szono 56 konkursów dotacji,
których budżet przekroczył 3,94
mld zł. Beneficjenci złożyli 5,5
tys. wniosków, ubiegając się 
o kwotę 10 mld zł. Wartość do-
finansowania UE dla 1896 pod-
pisanych umów wynosiła 
w styczniu 4,82 mld zł.

Wsparcie dla biznesu

Na bezzwrotne dotacje rozwo-
jowe dla przedsiębiorców zarząd
województwa przeznaczył 186
mln euro. W ramach działań dla
MSP podpisaliśmy 1255 umów
za niemal 760 mln zł. Wspie-
ramy też klastry, stowarzysze-
nia przedsiębiorców, centra
biznesu i rozwój terenów inwe-
stycyjnych. 

Za pieniądze z Brukseli sfi-
nansowano m.in. zakup maszyn
i urządzeń, innowacyjnych tech-

nologii, specjalistycznego sprzę-
tu komputerowego i nowocze-
snej aparatury medycznej.

Firmy mogą też korzystać 
z poręczeń i pożyczek z inicja-
tywy JEREMIE. Z przedsiębior-
cami podpisano już 1500
umów poręczeń i pożyczek na
ok. 117 mln zł. Do końca 2015
r. takie wsparcie uzyska 7 tys.
firm.

Inwestycje w transport

22 nowoczesne elektryczne
pociągi to największy zakup
inwestycyjny w historii wielko-
polskiego samorządu. Pierwsze
pojazdy mają trafić do nas
przed Euro 2012. To będzie
przełom dla kolei w naszym re-
gionie, tym bardziej że kończą

się finansowane z Brukseli re-
monty tras kolejowych z Po-
znania do Gołańczy i z Lubonia
do Wolsztyna. Na te trzy klu-
czowe inwestycje wydamy po-
nad 310 mln zł z Brukseli, a sa-
morząd województwa do zaku-
pu 22 pociągów dołoży aż 191
mln zł.

Na drogi przeznaczono ponad
257 mln euro z Brukseli. Pie-
niądze, łącznie 981 mln zł,
przyznano 155 projektom. Bu-
dujemy ponad 60 km nowych
dróg, a 800 km modernizuje-
my. Mieszkańcy Śremu, Tar-
nowa Podgórnego, Piły, Muro-
wanej Gośliny, Czarnkowa, Mię-
dzychodu, Wągrowca, Opaleni-
cy, Lubonia, Kostrzyna, Gro-
dziska Wielkopolskiego, Kle-
czewa i Złotowa mogą cieszyć
się z budowy obwodnic, które
zmniejszą uciążliwości i ułatwią
przejazd kierowcom.

12 wielkopolskich miast
otrzymało 141 mln zł dotacji na
zakup 209 nowoczesnych au-
tobusów. W Poznaniu prowa-
dzona jest z kolei budowa
dwóch tras tramwajowych: z os.
Lecha na Franowo oraz trasy
PST przedłużanej do Dworca
Zachodniego.

Na poznańskiej Ławicy trwa
rozbudowa terminala, płyty po-
stojowej i drogi kołowania, co
pozwoli uruchomić nowe połą-
czenia lotnicze. Inwestycje 
w komunikację uzupełnia bu-
dowa szerokopasmowej sieci
informatycznej, projekt za 407

mln zł, w tym 284 mln zł z UE.
Czyste środowisko

Na projekty ekologiczne za-
rząd województwa przezna-
czył ok. 174 mln euro z Bruk-
seli. Podpisaliśmy 166 umów
za ponad 650 mln zł. Te pie-
niądze poprawią wskaźniki
związane z czystością powie-
trza, gospodarką ściekową,
recyklingiem odpadów i pro-
dukcją energii ze źródeł od-
nawialnych. 

System gospodarki odpada-
mi obejmie ponad 280 tys.

z wiatru, biomasy i biogazu
oraz energię słoneczną, wodną
i geotermiczną.

Pożyczka na rewitalizację

Unijny budżet na rewitalizację
wynosi 293 mln zł, ale pie-
niędzy będzie więcej, bo
część projektów finansowana
jest z pożyczek funduszu JES-
SICA, a nie – bezzwrotnych
dotacji.

Eurofundusze mają dać im-
puls terenom zdegradowanym,
zwiększyć ich atrakcyjność go-
spodarczą i poprawić warunki
życia. W Wielkopolsce JESSICA
sfinansuje ok. 20 takich pro-
jektów. Podpisano już 4 umo-
wy na 92 mln zł. W Lesznie po-
wstanie 3-poziomowa galeria
handlowa, w Poznaniu nowo-
czesny park technologiczny 
i zrewitalizowany biurowiec, 
a w Koźminie Wielkopolskim 
– Centrum Kultury. 

Z kolei w konkursie o dota-
cję na odnowę terenów po-
przemysłowych i powojsko-
wych 52,6 mln zł z Brukseli tra-
fiło do Pleszewa, Gniezna, Śre-
mu, Poznania, Piły, Rawicza 
i Kleczewa.

Nauka i zdrowie

Rozbudowę dziewięciu uczelni
(w Koninie, Lesznie, Kaliszu, po-

sażonych w sprzęt, który zwięk-
szy jakość nauczania.

Na inwestycje w ochronę
zdrowia przeznaczyliśmy 52,6
mln euro z Brukseli. Pieniądze
przyznano 60 projektom na
kwotę dotacji UE ponad 197
mln zł. Szpitale, ZOZ-y i centra
medyczne inwestowały m.in.
w zakup sprzętu (tomografów,
rezonansów magnetycznych,
ultrasonografów, mammogra-
fów i aparatów RTG). Dzięki tym
przedsięwzięciom prowadzo-
nych będzie rocznie ponad 700
tys. badań związanych z le-
czeniem różnych schorzeń. In-
westycje umożliwią też wczesne
wykrywanie chorób i precyzyjną
diagnostykę.

14 projektów za 21 mln zł
dotyczy z kolei podstawowej in-
frastruktury społecznej. To m.in.
domy opieki społecznej, za-
kład aktywności zawodowej,
powiatowe centra pomocy ro-
dzinie, warsztaty terapii zaję-
ciowej i młodzieżowy ośrodek
wychowawczy.

Zachęcić turystę

Na inwestycje w turystykę za-
planowaliśmy 35 mln euro z UE.
Budujemy kąpieliska, boiska,
kolejkę górską, przystanie wod-
ne i szlaki turystyczne. Łącznie
w Wielkopolsce realizowanych
jest 70 takich projektów za
130 mln zł z UE. 

Na ochronę dziedzictwa kul-
turowego zarząd województwa
przeznaczył 26 mln euro z unij-
nego budżetu. Podpisaliśmy
38 umów m.in. z samorządami,
fundacjami i parafiami. 85 mln
zł dotacji trafi do 35 obiektów
dziedzictwa kulturowego, np. na
renowację zabytkowych ko-
ściołów drewnianych i zespołów
klasztornych. Pieniądze na cy-
fryzację otrzyma też 14 kin.

Finansujemy konserwację
cennych zbiorów muzealnych,
wspieramy teatry, współorga-
nizujemy festiwale, koncerty 
i kampanie informacyjne. Bu-
dynki są dostosowywane dla
osób niepełnosprawnych i za-
bezpieczane przed zagrożenia-
mi (np. pożarami, kradzieżą). Te
inwestycje podnoszą atrakcyj-
ność dóbr kultury Wielkopolski
i mają zachęcić do przyjazdu
większą liczbę gości.

osób, termomodernizujemy
249 budynków (szkoły, urzędy
i szpitale), finansujemy budowę
6 km sieci ciepłowniczej. Po-
wstaną 4 nowe i 10 zmoderni-
zowanych oczyszczalni ście-
ków, a także 544 km nowej sie-
ci kanalizacyjnej dla 68 tys. od-
biorców.

Dzięki wsparciu z UE kupu-
jemy 31 wozów pożarniczych ze
sprzętem do prowadzenia akcji
ratowniczych i usuwania skut-
ków katastrof, finansujemy
ochronę przeciwpowodziową
(poldery zalewowe i śluzy) 
i rozwijamy energię odnawialną:

znańskiej AWF, WSNHiD, poli-
techniki i trzech uniwersytetów)
zarząd województwa wpisał na
listę projektów kluczowych
WRPO. Do tych 9 projektów
Bruksela dołoży 196 mln zł 
z działania 5.1. 

Dofinansowano szkoły na
poziomie podstawowym, gim-
nazjalnym i ponadgimnazjal-
nym oraz kształcenia usta-
wicznego. Za 45 mln zł budu-
jemy 12 nowych i przebudo-
wujemy 7 obiektów szkolnych
(m.in. 7 sal sportowych). Po-
nadto 10 centrów kształcenia
ustawicznego zostanie wypo-

Nasze województwo świetnie 
wykorzystuje swą szansę na 
dołączenie do najlepiej rozwinię-

tych regionów w Europie. 
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RRoozzssttrrzzyyggnniięęttoo  kkoonnkkuurrss  ddzziieennnnii--
kkaarrsskkii  ppnn..  „„DDoobbrraa  iinnffoorrmmaaccjjaa  
––  eeffeekktt  ddoottaaccjjaa””..  

Konkurs, skierowany do dzien-
nikarzy z radia, prasy i TV oraz
serwisów internetowych, miał
wyróżnić materiały dotyczące
WRPO. Do Urzędu Marszałkow-
skiego w Poznaniu wpłynęły 24
zgłoszenia. 

Jury złożone z przedstawicie-
li redakcji siedmiu wielkopolskich
mediów brało pod uwagę kilka
kryteriów: wartość merytoryczną
pracy oraz zawartość informa-
cyjną, oryginalność, innowacyj-
ność i trafność pomysłu, profe-
sjonalne podejście do tematu, 
a także walory warsztatowe.

17 stycznia kapituła wybrała
zwycięzców, którzy otrzymają
kolejno: 5000 zł, 3000 zł i dwa
razy po 1000 zł.

Wygrał Bartłomiej Pomia-
nowski z TVP Poznań za nagra-
nie „Pociąg do Wielkopolski
odc. 9”. Kapituła doceniła ma-

teriał za wysoką jakość meryto-
ryczną, formę, jasność i prosto-
tę przekazu oraz świetny warsz-
tat dziennikarski autora.

Drugie miejsce zajęli Łukasz
Cieśla i Piotr Talaga z „Polska
The Times Głos Wielkopolski” za
artykuł „W szkole Piotra Voelkela
mają patent na cegiełkę”. Na
trzecim miejscu ex aequo zna-
leźli się Mariusz Szalbierz z Fak-
tyPilskie.pl z tekstem „Do sank-
tuarium wróciły kolory” oraz Se-
weryn Lipoński z „Gazety Wy-
borczej”, autor artykułu „Dotacja
uratuje małe kina”.

Kapituła postanowiła także
wyróżnić upominkiem Olgę Kun-
ze i Kingę Grabowską z TVP Po-
znań za materiał „Ekonomia
społeczna po Wielkopolsku” oraz
Ewę Andersz-Wanat z „Życia
Pleszewa” za tekst „Cztery dro-
gi w jednym roku”.

Nagrody zostaną wręczone
podczas konferencji, która od-
będzie się 28 marca.

Nagrody dla dziennikarzy

WW  kkoonnkkuurrssiiee  nnaa  nnaajjlleeppsszząą  pprraa--
ccęę  mmaaggiisstteerrsskkąą  oo  ffuunndduusszzaacchh
eeuurrooppeejjsskkiicchh  ww  WWiieellkkooppoollssccee
ppoozzoossttaałłoo  jjuużż  ttyyllkkoo  ddzziieessiięęcciiuu
ffiinnaalliissttóóww..

Zgodnie z regulaminem,
ocena merytoryczna prac zgło-
szonych w konkursie składa się
z dwóch etapów. Pierwszą
wstępną analizę przeprowa-
dzili pracownicy Departamen-
tu Polityki Regionalnej Urzędu
Marszałkowskiego w Pozna-
niu. Wzięli pod uwagę m.in.:
zgodność pracy z tematyką
konkursu, wykorzystanie me-
tod badawczych, analizę da-
nych i umiejętność wyciągania
wniosków, a także możliwość
wykorzystania wyników pracy 
w praktyce.

Po wcześniejszym zapozna-
niu się z 20 pracami magi-

sterskimi nadesłanymi na kon-
kurs – na posiedzeniu w dniu
16 stycznia – komisja wskazała
10 najlepszych autorów, którzy
przeszli do II etapu konkursu.
Są to: Hubert Maćkowiak, Emi-
lia Wacławek, Mikołaj Ostach,
Bartosz Chmielewski, Milena
Piasecka, Natalia Piechowiak
(Słowińska), Krzysztof Jawor-
ski, Milena Wolna, Ewelina
Katarzyna Szeremeta  oraz
Martyna Kołodziejewska.  

W drugim etapie oceny me-
rytorycznej prace przeanalizu-
ją profesorowie poznańskich
uczelni.

Dla laureatów przygotowano
atrakcyjne nagrody finanso-
we (5000 zł, 3000 zł i 2000 zł)
i dodatkowe upominki. Roz-
strzygnięcie konkursu zapla-
nowano w marcu.

Korzystając z funduszy unij-
nych, spółka opracowuje
i wdraża nowe testy m.in.

do diagnostyki predyspozycji
genetycznych do zachorowa-
nia na raka jelita grubego i pro-
staty, a także do badań na
obecność mikroorganizmów
przenoszonych przez kleszcze. 

– Nowe metody wymagają
stałego unowocześniania sprzę-
tu. Dlatego postaraliśmy się 
o wsparcie – ponad 810 tysię-

cy złotych  – z działania 1.2
WRPO na projekt rozbudowy la-
boratorium. Nowe stacje robo-
cze do wykonywania badań ge-
netycznych pozwolą na auto-
matyzację niektórych proce-
sów – mówi Jacek Wojciecho-
wicz, prezes Centrum Badań
DNA i wiceszef notowanej na
rynku akcji NewConnect grupy
kapitałowej Inno-Gene SA. 

Koszt unijnego przedsię-
wzięcia to prawie 1,5 mln zł.
Wspólne dzieło biotechnolo-
gów z Inno-Gene oraz na-
ukowców Wielkopolskiego
Centrum Onkologii w Poznaniu
zostało już zauważone i na-
grodzone przez specjalistów 
z branży. Innowacyjne testy na
nowotwory przyniosły poznań-
skiej spółce tytuł Krajowego Li-

Laboratorium innowacji
Poznańskie Centrum Badań DNA Sp. z o.o. dynamicznie rozwija się
dzięki wdrażanym za pieniądze z Brukseli nowym technologiom.

dera Innowacji 2011 oraz wy-
różnienie Innowacje dla Zdro-
wia 2011. 

Testy genetyczne nowej ge-
neracji pozwalające wykazać
zwiększoną podatność pa-
cjentów na raka jelita grubego
i prostaty znalazły się z kolei
wśród najważniejszych osią-
gnięć w polskiej medycynie 
w 2011 r. – To dla nas tym
większy sukces, iż rozwiązania
te wdrożyliśmy dopiero pod
koniec ubiegłego roku – pod-
kreśla z dumą Wojciechowicz.

To jedyne takie testy na
świecie, w postaci chipa DNA,
umożliwiające równoczesną
ocenę setek fragmentów DNA
i występujących w nich muta-
cji genetycznych w jednym ba-
daniu. 

– Testy mają postać płytki
szklanej, na której umieszczo-
ne są sondy molekularne wy-
krywające mutacje genetycz-
ne. Zazwyczaj sprawdza się
trzy najczęstsze mutacje, 
a wyjątkowość naszych ba-
dań polega na tym, że obej-
mujemy analizą 169 mutacji
genetycznych odpowiedzial-
nych za proces nowotworo-
wy. Badania dają wynik w cią-
gu kilku dni. Żaden inny test
dostępny w Polsce czy innych
krajach nie ma tak dużego
zakresu badania – precyzuje
Wojciechowicz.

Testy na raka w postaci chipa DNA zalicza się do największych osiągnięć polskiej medycyny
w 2011 r.
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FFaabbrryykkaa  kkaabbllii  EEKK  EElleekkttrrookkaabbeell
KKaarroollaakk  ii  ssyynnoowwiiee  zz  TTuurrkkuu  zzddoo--
bbyyłłaa  nniieemmaall  550000  ttyyss..  zzłł  uunniijjnneejj
ddoottaaccjjii  nnaa  nnoowwąą  lliinniięę  ddoo  sskkrręę--
ccaanniiaa  pprrzzeewwooddóóww  oo  nniisskkiicchh  pprrzzee--
kkrroojjaacchh..

Firma EK Elektrokabel po-
wstała ponad 30 lat temu. 
 – Początki produkcji przewo-
dów były trudne, a oferta han-
dlowa bardzo uboga. Na tere-
nach dzisiejszych hal jeszcze
20 lat temu leżał kamień na
kamieniu. Produkcję rozpo-
czynaliśmy w przydomowym
warsztacie na używanych sta-
rych maszynach. Dzisiaj po-
siadamy dwa zakłady, w któ-
rych wybudowaliśmy 60.000
m² hal produkcyjno-magazy-
nowych – informuje właściciel
Antoni Karolak.

Spółka zatrudnia obecnie
120 osób i w większości jest to
wysoko wykwalifikowana kadra

inżynierska. Produkuje przewo-
dy i kable elektroenergetyczne,
m.in. przewody mieszkaniowe 
i warsztatowe, przewody sła-
boprądowe do wiązek samo-
chodowych i sprzętu nagła-
śniającego, przewody koncen-
tryczne, a także energetyczne

kable ziemne i przewody w izo-
lacji gumowej.

– Podstawowym surowcem
do produkcji jest miedź do-
starczana z polskiej huty i spo-
za granic kraju. Ponadto wyko-
rzystujemy PCV i polietylen.
Przerabiamy rocznie ok. 7000

ton miedzi oraz 10.000 ton
tworzyw sztucznych. Na wła-
snych maszynach produkujemy
przewody i kable o przekrojach
od 0,5 mm2. do 240 mm2. 
– wylicza Karolak.

Projekt za ponad 1 mln zł,
który EK Elektrokabel zrealizo-
wał w ramach działania 1.2
WRPO, pozwolił uruchomić pro-
dukcję czterech nowych ty-
pów kabli oraz udoskonalić
technologicznie sześć kolej-
nych rodzajów kabli już produ-
kowanych.

– To nasza pierwsza dotacja.
W przeszłości składaliśmy już 
3 razy wnioski o dofinansowa-
nie, jednak bez powodzenia.
Projekty były pozytywnie oce-
niane, ale w unijnej puli bra-
kowało pieniędzy. Spróbowali-
śmy czwarty raz i w końcu się
opłaciło – podsumowuje Anto-
ni Karolak.

Elektrokabel produkuje m.in. przewody słaboprądowe do 
wiązek samochodowych i sprzętu nagłaśniającego.
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Do czterech razy sztuka

W pierwszej edycji konkursu zwyciężył Mikołaj Blejwas, 
który pojechał na staż do Brukseli. W tym roku na laureatów
czekają nagrody finansowe.
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MMiieesszzkkaańńccyy  CChhrrzzaannuu  ww  ggmmiinniiee
ŻŻeerrkkóóww  mmooggąą  kkoorrzzyyssttaaćć  
zz  nnoowwoo  wwyybbuuddoowwaanneejj  ssaallii
ssppoorrttoowweejj..

Uroczyste otwarcie sali od-
było się 12 stycznia 2012
roku. Wśród zaproszonych go-
ści byli m.in. członek Zarządu
Województwa Wielkopolskiego
Tomasz Bugajski oraz dyrektor
Departamentu Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich Emi-
lia Dunal.

Nowy obiekt poświęcony zo-
stał przez proboszcza miej-

scowej parafii ks. Jacka Tosia,
a uroczystego przecięcia wstę-
gi dokonali: Tomasz Bugajski,
Emilia Dunal, burmistrz Jacek
Jędraszczyk, wykonawca in-
westycji Ireneusz Mizerny oraz
projektant Andrzej Maleszka.

Gmina pozyskała środki na
dofinansowanie w ramach
działania „Odnowa i rozwój
wsi” w ramach Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich na
lata 2007-2013.

Sala posiada boisko do
siatkówki, koszykówki i piłki

ręcznej o wymiarach 13 m x
24 m z widownią i niezbędną
infrastrukturą. Wewnątrz
obiektu znajdują się szatnie,
sanitariaty, pokój trenerski
oraz duża sala do ćwiczeń
typu fitness.

Dzięki inwestycji mieszkań-
cy Chrzanu, a w szczególności
dzieci i młodzież mogą aktyw-
nie spędzać wolny czas. Po-
wstały obiekt zwiększy także
atrakcyjność turystyczną gmi-
ny dzięki możliwości organizo-
wania imprez sportowych.

Sportowa inwestycja w gminie Żerków

Otwarcie sali sportowej w Chrzanie, na zdjęciu (od lewej): Ireneusz Mizerny, Andrzej 
Maleszka, Tomasz Bugajski, Emilia Dunal, Jacek Jędraszczyk.
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7777..  MMiięęddzzyynnaarrooddoowwee  TTaarrggii  GGoo--
ssppooddaarrkkii  ŻŻyywwnnoośścciioowweejj,,  RRooll--
nniiccttwwaa  ii  OOggrrooddnniiccttwwaa  –– GGrrüünnee
WWoocchhee  ((ZZiieelloonnyy  TTyyddzziieeńń)),,  oorr--
ggaanniizzoowwaannee  ww  ddnniiaacchh  2200--2299
ssttyycczznniiaa  ww  BBeerrlliinniiee,,  cciieesszzyyłłyy
ssiięę  dduużżyymm  zzaaiinntteerreessoowwaanniieemm
wwyyssttaawwccóóww  ii  zzwwiieeddzzaajjąąccyycchh  
zz  PPoollsskkii..

To największa ekspozycja na
świecie z zakresu żywności,
rolnictwa i ogrodnictwa. 

To także liczne spotkania kon-
sumentów ze specjalistami zaj-
mującymi się produkcją i dys-
trybucją różnorodnych produk-
tów, począwszy od mięsa i wę-
dlin, owoców morza, przypraw,
herbat, po wyposażenie i urzą-
dzenia produkcyjne dla rolnic-

twa i ogrodnictwa czy szklarnie. 
Prezentowane były także

ogólne artykuły ogrodnicze, 
a nawet bydło hodowlane 
i zwierzęta domowe. Część wy-
stawy poświęcona była wypo-
sażeniu kuchni i akcesoriom
technicznym dla gospodarstw
domowych. W ofercie targów
znalazły też miejsce nowocze-
sne usługi świadczone przez rol-
ników (np. wypoczynek i zaku-
py na wsi) oraz informacje na
temat energii odnawialnej.

Organizatorem stoiska re-
gionalnego był Departament
Rolnictwa i Rozwoju Wsi we
współpracy z Departamentem
Programów Rozwoju Obszarów
Wiejskich. 

Zielony Tydzień w Berlinie

Wielkopolskie stoisko na targach w Berlinie.
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Gościem specjalnym de-
baty, którą zorganizowa-
no 12 stycznia, był czło-

nek Zarządu Województwa Wiel-
kopolskiego Tomasz Bugajski.

Styczniowe spotkanie doty-
czyło przede wszystkim wydat-
kowania środków z Programu
Rozwoju Obszarów Wiejskich
na lata 2007-2013 na obsza-
rze północnej Wielkopolski.
Jego uczestnicy poproszeni zo-
stali m.in. o wyrażenie swoich
komentarzy i opinii nt. „Czy pil-
ska wieś skorzystała na wstą-
pieniu do Unii Europejskiej?”. 

Liczba projektów realizowa-
nych w ramach Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich 
w północnej Wielkopolsce jest
imponująca w porównaniu z in-
nymi programami unijnymi
wdrażanymi na tym obszarze.
W ramach działań PROW zre-

Pilska wieś nowocześniejsza 
Inwestycje w obszary wiejskie szansą na rozwój północnej Wielkopolski – to temat,
który zdominował styczniowe spotkanie pilskiego „Salonu Gospodarczego”.

Tomasz Bugajski na spotkaniu „Salonu Gospodarczego”.
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alizowano m.in. prace porząd-
kowe na terenie przeznaczonym
na miejsce wypoczynku przy Je-
ziorze Kiełpińskim, wybudowa-
no plac zabawowo-rekreacyjny
w gminie Złotów czy świetlicę
oraz boisko wielofunkcyjne w gmi-

nie Miasteczko Krajeńskie. 
Podczas debaty Tomasz Bu-

gajski odpowiadał na liczne
pytania uczestników spotkania
i internautów.

Nawiązał także do sytuacji,
jaka panuje w regionie: – Go-

łym okiem widać, że polska, 
a szczególnie wielkopolska
wieś zmienia się na lepsze,
właśnie dzięki środkom unijnym
i dzięki zaangażowaniu lokal-
nych liderów. Nie brak jednak
problemów, choćby takich jak
bezrobocie czy emigracja mło-
dego pokolenia do miast. Dziś
widzimy, że trzeba stosować
zasadę małych kroków, suk-
cesywnie i równomiernie po-
magając wielkopolskiej wsi.
Przede wszystkim musimy sta-
wiać na rozwój, jako nieprze-
rwany proces. Nie da się zała-
twić wszystkiego od razu. 

Podczas spotkania zwrócono
również uwagę na koniecz-
ność promowania produktów
regionalnych, których wytwa-
rzanie i ochrona odgrywa 
w państwach Unii Europejskiej
coraz bardziej znaczącą rolę.

– Cieszę się, że inwestycje są
realizowane w sposób prze-
myślany tak, że obejmują róż-
ne dziedziny życia na wsi – pod-
sumował spotkanie Tomasz
Bugajski. – Tereny wiejskie
zmieniają się na naszych
oczach, ale nie zazdrośćmy
ludziom ani ziemi, ani środków
płynących na wieś, gdyż oku-
pione są one naprawdę ciężką
pracą. Zaś im bogatszy będzie
rolnik, tym ludziom w mieście
będzie się lepiej żyło, gdyż
wzajemna, ekonomiczna inte-
rakcja jest tutaj oczywista. 

Cykl paneli w ramach „Sa-
lonu Gospodarczego” rozpoczął
się w roku 2009. Tematyka
spotkań dotyczyła m.in. roz-
woju gospodarczego, polityki
społecznej, turystyki, przed-
siębiorczości oraz środków
unijnych.

PROW w kadrze

Agrotravel 2012
W dniach 20-22 kwietnia 
w Kielcach odbędą się IV Mię-
dzynarodowe Targi Turystyki
Wiejskiej i Agroturystyki – Agrot-
ravel 2012. Dla wystawców
targi będą doskonałym miej-
scem promocji coraz bogatszej
oferty turystyki wiejskiej. Jest to
jedyna w swoim rodzaju i wy-
specjalizowana pod kątem tu-
rystyki wiejskiej impreza w kra-
ju. Prezentacjom towarzyszy
również promocja dziedzictwa
kulturowego wsi oraz lokal-
nych i regionalnych produktów
kulinarnych. W targach uczest-
niczyć będzie Sekretariat Re-
gionalny Krajowej Sieci Ob-
szarów Wiejskich wraz z lokal-
nymi grupami działania z Wiel-
kopolski. 

„Mój Rynek”
8 lutego zakończył się nabór
wniosków o dofinansowanie
pod hasłem „Mój Rynek” dla
działania „Podstawowe usługi
dla gospodarki i ludności wiej-
skiej” w ramach Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich na
lata 2007-2013. Przesłane
projekty dotyczyły m.in. wypo-
sażenia targowiska stałego.

PROW – ekspres 

SSeekkrreettaarriiaatt  RReeggiioonnaallnnyy  KKrraajjoowweejj
SSiieeccii  OObbsszzaarróóww  WWiieejjsskkiicchh  ffuunnkk--
ccjjoonnuujjąąccyy  ww  DDeeppaarrttaammeenncciiee
PPrrooggrraammóóww  RRoozzwwoojjuu  OObbsszzaarróóww
WWiieejjsskkiicchh  oorrggaanniizzuujjee  „„WWiieellkkoo--
ppoollsskkii  KKlluubb  FFoottooggrraaffiicczznnyy””..  

Inicjatywa ma na celu pro-
mocję dobrych praktyk w wy-
korzystaniu środków unijnych
oraz promocję unikatowych
zdjęć poruszających problema-
tykę obszarów wiejskich. 

Zachęcamy wszystkich foto-
grafujących zainteresowanych
proponowaną tematyką do
wzięcia udziału w przedsię-
wzięciu. Umożliwia to formularz
kontaktowy „Wielkopolskiego
Klubu Fotograficznego”, który
znajduje się na stronie www.
wielkopolskie.ksow.pl. Jedno-
cześnie na tej samej stronie in-
ternetowej oraz na www.prow.
umww.pl zostanie udostępnio-
na galeria wybranych zdjęć. 

Prosimy szczególnie o nadsy-
łanie fotografii ukazujących kra-
jobrazy i przemiany wsi wielko-
polskiej, prezentujących miejsca
warte poznania,  pokazujących
innowacyjne projekty finanso-
wane z funduszy unijnych. 

Najciekawsze zdjęcia zosta-
ną opublikowane na łamach
„Monitora Wielkopolskiego”.
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WOJEWÓDZKA RADA BEZPIECZEŃSTWA RUCHU DROGOWEGO W POZNANIU
www.brd.poznan.pl

WWoojjeewwóóddzzkkii  OOśśrrooddeekk  RRuucchhuu
DDrrooggoowweeggoo  ww  PPoozznnaanniiuu  pprrzzyyggoo--
ttoowwaałł  aallmmaannaacchh  ddllaa  nnaauucczzyycciiee--
llii  wwyycchhoowwaanniiaa  kkoommuunniikkaaccyyjjnneeggoo..

W minionym roku zmieniły
się niektóre przepisy prawa 
o ruchu drogowym dotyczące ro-
werzystów. Wojewódzki Ośrodek
Ruchu Drogowego w Poznaniu,
który kładzie duży nacisk na
współpracę ze szkołami w za-
kresie bezpieczeństwa ruchu
drogowego, zainicjował opra-
cowanie i wydanie „Almanachu
nauczyciela wychowania komu-
nikacyjnego” na bieżący rok. Pu-
blikacja ta ma formę terminarza
z miejscem na codzienne zapi-
ski, notatnik wychowawcy, ta-
bele ocen, plan lekcji, etc.
Przede wszystkim jednak za-
wiera informacje na temat
zmian w przepisach prawa o ru-
chu drogowym, aktualny ko-
deks rowerzysty (stan prawny na

Przewodnik nauczyciela
WWoojjeewwóóddzzkkii  OOśśrrooddeekk  RRuucchhuu
DDrrooggoowweeggoo  ww  PPoozznnaanniiuu  ddooppoo--
ssaażżyyłł  jjeeddnnoossttkkii  OOcchhoottnniicczzeejj
SSttrraażżyy  PPoożżaarrnneejj  ww  zzeessttaawwyy  ddoo
ppoommooccyy  pprrzzeeddmmeeddyycczznneejj..

29 grudnia 2011 roku Wo-
jewódzki Ośrodek Ruchu Dro-
gowego z Poznania przekazał 
2 zestawy PSP R1 do ratow-
nictwa drogowego jednostkom
Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Trzemeszna i Zbąszynia, na-
leżącym do Krajowego Syste-
mu Ratowniczo-Gaśniczego. 

Odcinek drogi krajowej nr 15
na Szlaku Piastowskim, prze-
biegający przez teren miasta 
i gminy Trzemeszno, należy do
najniebezpieczniejszych na te-
renie powiatu gnieźnieńskiego.
Droga została częściowo zmo-
dernizowana w ramach przy-
gotowań do EURO 2012; na-
leży zatem spodziewać się na-
silenia ruchu samochodów
osobowych i autokarów do-

Sprzęt pierwszej pomocy dla strażaków

Dyrektor WORD w Poznaniu Aleksander Kowalewicz prze-
kazuje strażakom zestawy do ratownictwa drogowego.
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wożących kibiców na mecze, 
a strażacy z jednostki OSP 
w Trzemesznie często jako
pierwsi udzielają pomocy oso-
bom poszkodowanym w wy-
padkach komunikacyjnych na
tym terenie.

Przez Zbąszyń natomiast
przebiega uczęszczana droga
wojewódzka, a drogi w gminie

są alternatywnymi dla trasy
A2. Przekazany zestaw do ra-
townictwa przedmedycznego
na pewno pomoże strażakom 
z OSP szybko i sprawnie
udzielać pomocy w razie koli-
zji i wypadków z udziałem
większej liczby pojazdów na
drogach. 

MMaarreekk  SSzzyykkoorr  WWOORRDD  

Wlatach 2010-2011
w ramach realizacji
Strategii Wielkopol-

skiej Policji, podejmowano wie-
le przedsięwzięć profilaktycz-
nych, polegających na propa-
gowaniu bezpiecznego poru-
szania się po drogach, a także
działań dyscyplinujących uczest-
ników ruchu, ukierunkowanych
głównie na zwalczanie przy-
padków kierowania pojazdami
w stanie po spożyciu alkoholu
i narkotyków, jazdy bez zapię-
tych pasów bezpieczeństwa 
i przekraczania dozwolonej
prędkości. Pomimo inicjowania
szeregu przedsięwzięć na rzecz
poprawy bezpieczeństwa, od-
notowano niewielki wzrost za-
grożenia w ruchu drogowym
na terenie województwa wiel-
kopolskiego, wyrażający się we
wzroście liczby wypadków, za-
bitych oraz minimalnym wzro-
ście liczby rannych. Spadek
odnotowano w liczbie zdarzeń
drogowych i kolizji.

Według danych na dzień 4
stycznia 2012 r., zgromadzo-
nych przez KW Policji w Pozna-
niu, w okresie 12 miesięcy 
na drogach województwa wiel-
kopolskiego zarejestrowano
35.183 zdarzenia drogowe, 
w tym 2996 wypadków, w któ-

Tragiczny bilans drogowych statystyk
Więcej wypadków, więcej zabitych i rannych na drogach Wielkopolski w 2011 roku.

W 2011 roku w wypadkach na drogach Wielkopolski zginęło 406 osób, a 3661 doznało 
obrażeń ciała.
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rych 406 poniosło śmierć, 
a 3661 doznało obrażeń ciała.
W porównaniu z rokiem 2010
zanotowano wzrost liczby: 
– wypadków drogowych o 64
(2,18 proc.),
– osób zabitych o 62 (18,02
proc.),
– osób rannych o 29 (0,8
proc.),
– wypadków z ofiarami śmier-
telnymi o 31 (9,75 proc.).

Jednocześnie zanotowano
spadek liczby zdarzeń drogowych
o 2500 (6,63 proc.) i kolizji dro-
gowych o 2654 (7,38 proc.).

W ramach działalności repre-
syjnej policjanci ruchu drogo-
wego ujawnili 359.509 (2010 r.
– 299.371) wykroczeń, za któ-
re nałożyli 348.259 mandatów
karnych (2010 r. – 271.138),
sporządzili 5796 wniosków 
o ukaranie do sądu (2010 r.
– 7662) oraz zastosowali 5455
pouczeń (2010 r. – 20.571).

Analizując zagrożenie w ru-
chu drogowym według użyt-
kowników dróg, należy stwier-
dzić, iż w minionym roku spraw-
cami zdarzeń byli przede
wszystkim kierujący pojazdami,

którzy spowodowali 26.495
zdarzeń drogowych, tj. 75,3
proc. ogółu zdarzeń, w tym 
2393 wypadki i 24.102 kolizje
drogowe. W wypadkach tych
313 osób poniosło śmierć, 
a 3051 doznało obrażeń ciała.
Najczęstszymi przyczynami tych
zdarzeń były: nieudzielenie
pierwszeństwa przejazdu, nie-
dostosowanie prędkości do
warunków ruchu oraz nieza-
chowanie bezpiecznej odle-
głości między pojazdami.

Z winy osób pieszych odno-
towano 508 zdarzeń, w tym

263 wypadki i 245 kolizji dro-
gowych. W wypadkach tych 47
osób poniosło śmierć, a 228
doznało obrażeń ciała. Główną
przyczyną wypadków spowo-
dowanych przez pieszych było
nieostrożne wejście na jezdnię
przed jadącym pojazdem.

W 2011 r. nietrzeźwi użyt-
kownicy dróg byli sprawcami
871 zdarzeń drogowych, tj. 2,5
proc. ogółu zdarzeń na drogach
wielkopolski, w tym 243 wy-
padków i 628 kolizji drogo-
wych. W wypadkach tych 47
osób poniosło śmierć, a 311
doznało obrażeń ciała. 

Na drogach krajowych prze-
biegających przez Wielkopolskę
odnotowano 7473 (2010
– 6963) zdarzeń drogowych, tj.
21,2  proc. ogółu zdarzeń za-
istniałych na terenie woje-
wództwa,  w tym 733 wypadki
drogowe, w których 148 osób
poniosło śmierć, a 966 dozna-
ło obrażeń ciała. Nietrzeźwi
użytkownicy na tych drogach
byli sprawcami 161 zdarzeń, w
tym 56 wypadków drogowych,
w których 13 osób poniosło
śmierć, a 70 doznało obrażeń
ciała. Na obszarach zabudo-
wanych, przez które przebiegają
drogi krajowe, odnotowano
4478 zdarzeń, w tym 339 wy-

padków, w których 46 osób po-
niosło śmierć, a 404 doznały
obrażeń ciała. Na obszarach
niezabudowanych zaistniało
2997 zdarzeń, w tym 394 wy-
padki, w których 102 osoby po-
niosły śmierć, a 562 doznały
obrażeń ciała. Osoby piesze na
drogach krajowych w omawia-
nym okresie były sprawcami 90
zdarzeń drogowych, 55 wypad-
ków, w których zginęło 15 osób,
a 44 doznały obrażeń ciała.

Największe zagrożenie wy-
stępuje na drogach krajowych
nr 11, 5 i 92.

Po dwóch latach (2009-
-2010) systematycznej poprawy
bezpieczeństwa, rok 2011 przy-
niósł wzrost zagrożenia na dro-
gach Wielkopolski. Miejmy na-
dzieję, że dzięki działaniom re-
alizowanym przez podmioty
ustawowo zobowiązane do po-
dejmowania przedsięwzięć na
rzecz bezpieczeństwa na drodze
oraz przez inne instytucje zain-
teresowane tą dziedziną, Wiel-
kopolska będzie nadal jednym 
z najbezpieczniejszych regio-
nów w Polsce. Zależy to od
nas wszystkich; uczestników
ruchu drogowego. 
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31 grudnia 2011), znaki dro-
gowe wraz z komentarzem, za-
lecenia na temat techniki jazdy
rowerem, zasady udzielania
pierwszej pomocy oraz wiele
innych informacji przydatnych
nauczycielowi zajmującemu się
edukacją komunikacyjną. Na
pewno będzie też pomocny pod-

czas egzaminu na kartę rowe-
rową. „Almanach” wyróżnia się
atrakcyjną szatą graficzną. Jest

bogato ilustrowany, dzięki cze-
mu omawiane w nim przepisy są
nie tylko literą obowiązującego
prawa, lecz stają się zrozumia-
łym elementem świata, w któ-
rym żyjemy. 

W najbliższych miesiącach
będą się ukazywać rozporzą-
dzenia dotyczące zmienionych
przepisów, w związku z tym na
wewnętrznej stronie okładki „Al-
manachu” umieszczono kie-
szonkę, do której będzie można
wkładać opracowywane na bie-
żąco aktualizacje regulacji praw-
nych. 

Dyrektorów szkół i nauczy-
cieli wychowania komunika-
cyjnego, zainteresowanych
otrzymaniem almanachu, za-
praszamy do siedziby WORD.
Dodatkowe informacje można
uzyskać pod numerem telefo-
nu 61 829 01 88.
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monitorujemy radnych

>> Wojciech Jankowiak:

Myślałem, że będę
kimś ważnym

>> Zdanie „radny to brzmi dumnie”… czasami brzmi bar-
dzo serio, a czasami wywołuje jedynie uśmiech.

>> Fakt, że Wielkopolanie nie znają radnych sejmiku…
to kamyczek do ogródka wielu osób i instytucji, także me-
diów.

>> Podczas sesji sejmiku najczęściej siedzę… obok, za,
przed, wśród „swoich” i dlatego… nie zmieniam tego miej-
sca.

>> Podczas sesji najbardziej lubię słuchać… pytań rad-
nych dotyczących kolejowych przewozów regionalnych.

>> Nie wyobrażam sobie samorządu województwa bez…
Wojciecha Jankowiaka. :-) 

>> Gdybym był marszałkiem… nie byłbym „wice” i byłbym
oznaczony w urzędowej nomenklaturze jako ZW I, a nie
ZW II.

>> Ostatni raz jechałem regionalną koleją… w styczniu
2012 zmodernizowaną linią do Wągrowca.

>> W szkole wołali na mnie… Wojtek.
>>  Jako dziecko marzyłem o… Bynajmniej nie o kolejce

elektrycznej. :-)
>> W przeszłości myślałem, że zostanę… kimś ważnym.

Wszystko przede mną.
>> Ostatnio najbardziej rozbawiło mnie... O, ho, ho! Gdym

to zdradził, wówczas parę osób z pewnością nie byłoby roz-
bawionych.

>> Do szewskiej pasji doprowadza mnie… Nie mam pa-
sji, tym bardziej szewskiej; co najwyżej hobby.

>> Dla poprawy nastroju… patrzę w gwiazdy i jem man-
darynki.

>> Wojciech Jankowiak
>> ur. 17 kwietnia 1956 r., Wolsztyn
>> wicemarszałek województwa

wielkopolskiego
>> wybrany z listy PSL w okręgu nr 3
>> 8487 głosy
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Tylu zaproszeń, co na otwar-
cie wrzesińskiego biura po-
selskiego Krystyny Pośled-
niej (na zdjęciu), nie dostali-
śmy chyba jeszcze nigdy na
żadną imprezę. Tym bardziej
serce nam krwawiło, że ze
względów organizacyjnych nie
mogliśmy tam dotrzeć i spo-
tkać się z byłą radną i człon-
kiem zarządu województwa.

Byliśmy oczywiście z panią
poseł duchem, a o tym, jak

przeczytane

przebiegła inauguracja loka-
lu, dowiedzieliśmy się dzięki
przesyłanemu nam mailem
serwisowi informacyjnemu
Starostwa Powiatowego we
Wrześni. Trafiliśmy tam na
notatkę „Poślednia w nowym
biurze”, w której doniesiono,
że pani poseł „przyjęła gości 
i przedstawicieli mediów”, któ-
rym pochwaliła się na przy-
kład tym, iż w Sejmie zajmu-
je się – między innymi, oczy-
wiście – strażakami i Afryką.

Nas najbardziej jednak za-
frapowało zdanie (cytujemy 
w oryginalnej pisowni) mó-
wiące, że Krystyna Poślednia
„jest jedyną kobietą repre-
zentującą region wielkopolski
w sejmie”. Rozumiemy, że to
mało subtelna sugestia, iż
Małgorzata Adamczak, Mał-
gorzata Janyska, Krystyna
Łybacka i Bożena Szydłowska
zdradziły swój matecznik 
i w Sejmie zajmują się nie-
cnym lobbingiem na rzecz in-
nych województw (no bo chy-
ba nie, że to nie są kobiety?).
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Nie wiemy, co prawda, jak się
to ma do przepisów o wycho-
waniu w trzeźwości, ale rzecz
wydała nam się na tyle smacz-
na (w dwojakim rozumieniu
tego słowa), że postanowiliśmy 
o niej napisać. No, a poza wszyst-
kim – pokazuje niewątpliwie
„inną stronę samorządu”…

Ogłoszoną w ramach pil-
skiego finału XX Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy
aukcję „Zatrudnij Prezydenta

nawarzone

Miasta Piły” wygrał (choć, po-
wiedzmy to szczerze, za mało
imponującą kwotę 4750 złotych
polskich) Browar Czarnków.
Szczegóły „zatrudnienia” przed-
stawiono na konferencji pra-
sowej podsumowującej zbiórkę
WOŚP w Pile. Prezydent Piotr
Głowski (na zdjęciu) spędzi je-
den dzień urlopu w czarnkow-
skim browarze, gdzie pod czuj-
nym okiem mistrza piwowara
zapozna się z procesem tech-
nologicznym produkcji piwa 
i uwarzy jedną warkę złociste-
go napoju. Warka to ilość piwa
wystarczająca do napełnienia
ok. 30 tysięcy charaktery-
stycznych beczułkowatych bu-
telek. Po odpowiednim okresie
leżakowania, wyprodukowane
przez prezydenta piwo pojawi
się z okolicznościową etykietą
w maju na „Dniach Piły”. 
W drugiej połowie swego dnia
pracy w browarze Piotr Głow-
ski będzie promował „smaki no-
teckie” w pierwszym w Pile
sklepie z regionalnymi pro-
duktami spożywczymi.
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Dawno nic nas tak nie rozba-
wiło, jak informacja wyszpe-
rana niedawno przez odpo-
wiednie służby na jednym 
z portali internetowych. „Lu-
buskie chce oddać lotnisko 
w Babimoście Poznaniowi” 
– głosił tytuł. A artykuł opisy-
wał rzekomy pomysł władz
sąsiedniego regionu, by po-
wiązać jakoś lotniska w Po-
znaniu (rocznie odprawia oko-
ło 1,5 miliona pasażerów) i Ba-
bimoście (kilka tysięcy pasa-
żerów w roku). Jak to „jakoś”
miałoby wyglądać? Choćby
tak, jak rozmarzył się prezes
lotniska w Babimoście: „Na
przykład Poznań obsługiwał-
by rozkładowy ruch trans-
kontynentalny i kontynen-
talny, Babimost przejąłby
czartery, ruch nocny, operacje
low-costowe, a może także
cargo”. To mniej więcej tak,
jakby na Dworcu Głównym
PKP w Poznaniu pozostawić
połączenia trakcją parową do
Wolsztyna, a na pozostałe po-
ciągi kazać się pasażerom fa-
tygować na jakąś stacyjkę 
w – za przeproszeniem – Ko-
ziej Wólce (pomijamy już fakt,
że żadnych połączeń trans-

przechwycone w sieci

kontynentalnych z Ławicy,
niestety, nie mamy). 

Co prawda, wicemarszałek
Wojciech Jankowiak w cyto-
wanym artykule wysłał lubu-
ski pomysł na drzewo (to na-
sze autorskie streszczenie bar-
dziej oględnej jego wypowie-

dzi), gdyby jednak komuś kie-
dyś przyszło do głowy odda-
wanie czegokolwiek z Ławicy
Babimostowi, mamy zasadni-
czy postulat. Otóż uważamy
(utwierdzeni w tym rozmo-
wami z kolegami dziennika-
rzami), że w żadnym wypadku

Wielkopolska nie powinna się
zgodzić na oddanie komukol-
wiek rzeczniczki lotniska Han-
ny Surmy. Na poparcie naszej
tezy załączamy fotkę pani
rzecznik zrobioną podczas gru-
dniowego występu zespołu
„Mazowsze” na Ławicy.
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